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Targi o stałe miejsca. 


P. minister Zaleski incognito 


Wyniki obrad podkomisji dla wniosku 
Fromageota. 


GENEWA, 1.9. (PAT). Na wczo- 
rajszem wieczornem posiedzeniu wyło- 
nionej przez komisję reorganizacji Rady 
Ligi podkomisji Fromageot „zreferował, 
stosownie do życzenia podkomisji, 
wszystkie punkty sporne nowego regu- 
laminu wraz z poprawkami i uzupełnie- 
niami, zgłoszonemi (przez poszczegól- 
nych członków komisji. Kwestje sporne 
są następujące: 1) czy coroczne .ustę- 
powanie trzech członków Rady Ligi ma 
się odbywać w drodze losowania, czy 
też mandaty w okresie przejściowym, 


to zn. do roku 1929, mają być: trzy 
jednoroczne, trzy dwuletnie i trzyle- 
tnie. . 

Delegat niemiecki von Hoesch 


uzasadniał potrzebę metody głosowania, 
Delegat polski Sokal wypowiedział się 
przeciwko losowaniu. Podkomisja [po 
stanowiła ostatecznie odrzucić wniosek 
w sprawie losowania. 

„Drugą sporną kwestją była metoda 
głosowania, przyczem według projektu 
niemiecko-francusko ~ angielskiego-gło= 
sowanie na członków z wyboru odby- 
waćby się miało przy pomocy. list ze 
wzmianką „Reeligible* (ponownie wy" 
bieralny) dla członków  półstałych. Ta 
metoda, wysoce niebezpieczna,- była 
stanowczo zwalczana przez delegacje 
polską, . włoską, szwajcarską i inne, 
Podkomisja postanowiła 'propozycję 
niemiecką odrzucić i przyjąć system 
deklaracji, będący dla Polski znacznie 
korzystniejszym. Według tego systemu, 
po wyborach na dziewięciu członków 
Rady nastąpi drugie głosowanie na 
członków ;półstałych z pośród dziewię” 
ciu wybranych. Liczba członków pół: 
stałych nie może przekraczać trzech. 


Francja chce dać dobry 
przykład. 


PARYŻ, 1.9. Paul-Bancour, wy- 
jeżdżając do Genewy, oświadczył 
przedstawicielowi „L'Oeuvre*, iż losy 
Ligi Narodów zależą od rozwiązania 
problematu rozbrojenia. 

Francja pierwsza gotowa jest 
poddać swe»zbrojenia międzynarodo- 
wej kontroli. Odbywałaby się ona 
w formie specjalnej komisji, która 
jednak 


nie będzie miała prawa wnikania 
w tajemnice wojskowe 


i mobilizacyjne. 

Międzynarodowa kontrola zbro= 
jeń odbywać się będzie 
tyłko w nadzwyczajnych wypadkach 
przez komisję, złożoną z przedsta- 

_stawicieli państw. 

Dotąd jednak teza francuska ma po» 
parcie tylko -mniejszych państw; wiel- 
kie mocarstwa uchylają się od jej 
przyjęcia. f 


Najgorętszą dyskusję wywołała 
trzecia kwestja sporna, dotycząca liczby 
mandatów, dających prawo do pono- 
wnego wyboru. Delegat polski, powo* 
łując się na swoje zastrzeżenia, uczy- 
nione już w maju do artykułu e2 go, 
domagał się stanowczo odrzucenia 
przedstawionego przez | Fromageota 
projektu nieograniczonej liczby manda- 
tów, uprawinających do ponownego 
wyboru. 


Podkomisja przyjęła proewizorycz= 
nie kompromisowy projekt, wysunięty 
przez lorda Cecila, wedle którego liczba 
mandatów, dających prawo do pono- 
wnego wyboru zostaje ograniczona, 
stosownie do żądania polskiego, do 
liczby trzech, z tem jednak, że Zgroma- 
dzenie, w razach najzupełniej wyjątko” 
wych, może jeszcze innemu ' państwu 
nadać prawo ponownego wyboru. 


Rezultaty narad podkomisji należy 
uważać za prowizoryczne wobec tego, 
że dziś zbiera się plenum komisji, ma” 
jące kwestje te zbadać. Ponadto nowy 
regulamin musi być przyjęty 2/5 głosów 
przez Ogólne Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów. 


Trzy rodzaje członków 


niestałych. 


GENEWA, 1.9. Na wczorajszem 
posiedzeniu komitetu redakcyjnego 
ustalono, że Zgromadzenie Ligi Naro” 
dów wybierać będzie trzech członków 
niestałych na trzy lata, trzech na dwa 
i trzech na rok. 


x 


GENEWA, 1. 9. Minister Zaleski 
przybył incognito do Genewy w po- 
niedziałek, 30 sierpnia wieczorem. Te 
goż dnia min. Zaleski w- towarzyst= 
wie p. Sokala i delegata włoskiego 
Sciajoli spożył obiad. Onegdaj dele- 
gat Polski, Sokal wydał śniadanie, na 
którem był obecny minister Zaleski i 
generalny sekretarz Drummond. 

Pomimo ścisłego incognita, ja- 
kie zachowywał minister Zaleski 


| 


dziennikarze angielscy i amerykańscy 
wysłali do swych pism telegramy, ko 
mentujące obrady ministra Zaleskie» 


go z Sciajolą, p dowód poparcia. 
Polski przez Włochy w sprawie miej- 


sca w Radzie Ligi. A.T.E. 


* 


GENEWA, 1. 9. Polski minister- 
spraw zagranicznych Zaleski po paro 
godzinnym pobycie, opuścił Genewę. 


Ścialoja stara się skłonić Hiszpanię 


i do ustepstw. 


GENEWA, 1.9 (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji reorganizacji 
Rady Ligi w czasie dyskusji nad pro- 
jektem, przedstawionym przez podko» 


misję, wszyscy członkowie komisji 
uznali jednomyślnie ducha pojedna" 
wczośći i dobrą wolę podkomisji. 


Przedstawiciele Argentyny, Szwecji i 
Polski oświadczyli, że byliby gotowi do 
poczynienia nowych ustępstw ze swego 
punktu widzenia w celu osiągnięcia 


| 
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upragnionej jednomyślności. 


Przedstawiciel Polski głosował za 
projektem, poczynił jednak zastrzeżenia 
w sprawie powtórnego wyboru. 


SŚcialoja nakłaniał Hiszpanję, ażeby 
uwzględniła trudności obecnej chwili i 
dał wyraz ubolewaniu, które odczuliby 
wszyscy, o ileby uczucia serdeczności 
i współpracy, ujawniające się dotych= 
czas, miały zniknąć. 


Tanger lub miejsce stałe. 


. SAMSEBAST, 1.9 (PAT). Minister 
spraw zagralicznych Janguas oświadm 
czył w związku ze zbliżającą się sesją 
zgromadzenia Ligi Narodów w Gene- 
wie, że stanowisko Hiszpanii nie uległo 
zmianie. Rząd hiszpański podtrzymuje 
kategorycznie swoje żądania przyznania 
Hiszpanii stałego miejsca wRadzie Ligi 
Narodów. 

BERLIN, 4.9. (PAT). 
'noszą z Genewy, 


Pisma do~- 
Że na wczorajszem 


Deklaracja Polski. 


GENEWA, 1.9. (Pat). Na dzisiej- 
szem popołudniowem plenarnem po 
siedzeniu komisji minister Sokal zło- 
żył następującą deklarację w imieniu 
rządu polskiego zastrzegającą prawo 
Polski do stałego miejsca w Radzie: 

„W chwili, kiedy komisja ma wy 
powiedzić się w sprawie powiększe- 
nia liczby miejsc stałych w Radzie Li 
gi, zmuszony jestem oświadczyć imie 
niem swego rządu, że nigdy on nie 
zaprzestał uważać żądania przez Pol- 
skę stałego miejsca w Radzie jako u- 
zasadnionego i należnego nietylko z 
punktu widzenia interesów Polski, wy 
nikających z jej sytuacji geograficz- 
nej, jej roli politycznej w Europie, 
ale również i z punktu widzenia inte 
resów tego zespołu międzynarodowe- 
go, którego akcja pokojowa wyraża 
WET"TRETZT 


Ręka w rękę Anglja z Fran- 


s C 

PARYŻ, 1.9. Chamberlaini Briand 
postanowili ściśle współpracować ze 
sobą i usunąć wszystkie te przeszko- 
dy, które mogłyby zachwiać Ligą Na 
rodów. 


BD 


się w Lidze Narodów. Przyznanie Pol 
sce miejsca stałego w Radzie Ligi w 
przekonaniu rządu polskiego zapewni 
łoby w sposób skuteczny i pewny 
stabilizację stosunków w Europie. 

Z tych wszystkich względów Pol 
ska rezerwuje sobie prawo żądać rea 
lizacji swego żądania w momencie, 
który uzna za stosowne. W obecnej 
sytuacji rząd mój jestgotów nie sprze 
ciwiać się rozwiązaniu, umożliwiają= 
cemu rozwiązanie kryzysu w łonie 
Ligi Narodów”. 


Państwa bałtyckie w e= 
newie ? 


RYGA, 1. 9. (Tel. wł.) — Dele- 
gatami łotewskiemi do Cenewy wy: 
naczeni zostali posłowie łotewscy w 
Rzymie, Londynie i Genewie. 

W czwartek wyjeżdża do Gene 
wy delegacja estońska pod przewod 
nictwem ministra spraw zagranicznych 
Akela. W Genewie projektowane jest 
odbycie konferencji państw bałtyckich 
celem ustalenia wspólnej linji postę- 
powania. 


posiedzeniu podkomisji reorganizacyjnej 
zostało odczytane oświadczenie rządu 
hiszpańskiego, który bez ogródek do- 
maga się Tangeru wzamian za rezygna* 
cję ze stałego miejsca w Radzie Ligi 
Marodów. Członkowie komisji byli za- 
skoczenj tem oświadczeniem Hiszpanii, 
które nastąpiło właśnie w chwili, gdy 
ze strony Włoch oświadczono, że nie 
mogą one wystąpić za pozostawieniem 
Tangeru Hiszpanii. 


Włochy popierają 
Polskę. - 


RZYM, 1.9. (Pat). Korespondent 
genewski „Tribuny* pisze dzisiaj: Se 
nator Scialoja stwierdził wyrażnie, że 
jego stanowisko krytyczne wobec pro 


„jektu Fromageota wynikało wyłącz- 


nie z chęci dojścia do postanowień 
jasnych i zgodnych ze statutem Ligi. 

Na innem miejscu „Tribuna* za 
znacza, że koła polityczne Rzymu są 
zadowolone, że przez rozszerzenie 
Rady Ligi Narodów osiągnięto kom» 
promis, liczący się ze słusznemi aspi 
racjami Polski. 

Trzeba także podkreślić, że ży: 
czenia, wyrażone przez ministra Za» 
leskiego w jego rozmowie z sen. Scia 
loja, były przez delegata włoskiego 
podjęte i dobrze bronione, 

Jest to niezbitym dowodem, koń 
czy „Tribuna“, że Włochy dążą do 
wytworzenia warunków zgody w Eu- 
ropie, mając zwłaszcza na uwadze 
prestige oraz interesy narodów, które 
są z Włochami w stosunkach trwałej 


przyjaźni. 


Str. 2 


Sprawa gen. 
Malczewskiego 
Nowy wniosek obrony. 


Warsz. spraw. parlam. „Wiadom. 
Codz*.. telef. 


Obrońca gen. Malczewskiego b. 
ministra spraw wojskowych, oskarżone 
go, jak wiadomo, o obrazę podwładnych 
wniósł w ostatnich dniach wniosek o 
wyłączenie przewodniczącego rozprawy 
gen Grubera z powodu, Że .zamierza 
powołać go na świadka. 


Sąd wojskowy wniosek ten odrzu 
cił, motywując, że zeznania gen. Gru- 
bera miałyby dotyczyć okoliczności nie 
istotnych, więc dopuszczenie go na 
świadka jest nieuzasadnione. 


Prokurator wojskowy cofnął pi- 
semnie ten ustęp aktu oskarżenia, któ 
ry dotyczy obrazy marszałka Piłsuds" 
kiego i obejmuje kwalifikację z par. 
91 wojsk. kod. karn. » 


Straszna katastrofa 
w Drohobyczu. 


LWÓW, 1.9. PAT. Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych wydarzyła się 
w Drohobyczu straszna katastrofa. Pe- 
wien szofer nabierał z rezerwoaru, znaj 
dującego się koło apteki benzyaę do 
auta. Wskutek nieostrożności benzyna 
zajęła się, nastąpił straszny wybuch 
tak, iż sąsiednia kamienica zarysowała 
się, poczem część jej runęła. Płomienie 
ogarnęły cały dom i momentalnie prze 
dostały się na sąsiednią kamienicę. Kil- 
ka osób zostało zabitych a kilkanaście 
odniosło rany. 


Jarecki działą dalej. 


Jarecki, były przodownik policji 
warszawskiej który kierował napadem 
bandyckim na kantor przy al. Niecałej 
w Warszawie w dnia dzisiejszym doko 
nał znowa świeżego rabanka. Oto na 
dworzec Wschodni przybył jakiś osob 
nik w czapec policjanta i dłagim płasz 
czu gumowym i zażądał od podróżnych 
pociąga siedleckiego wykazania się do- 
kamentami. -W chwili, gdy przeglądał 
dokamenty kupea Chaima Blamenkorna 
z Białej Podlaskiej, oświadczył, że do- 
kamenty są fałszywe i zażądał, by ten 
udał się razem z nim na posteranek 
policyjny. W pobliżu wyjście, rzekomy 
przodownik kazał kupcowi zaczekać, 
sam zaś znikł bez śladu wraz z port 
fclem Blamenkorna, zawierającym 124 
zł. Przypuszezają, iż tym fałszywym 
przodownikiem był Jarecki. 


Komisją Fachowa 


dla regulowania”cen pieczywa przy 
Urzędzie Starszych Zgromadzenia 
Piekarskiego w Łodzi komunikuje że 
z dniem 3 września obowiązują na- 
stępujące ceny: 
chleb 2 klg. I-go gat. zł. 1,15 
- 5_UM=go—+—,., 1,05 
chleb razowy 1 klg. „ 0,45 
cena bułek pozostaje bez zmiany. 


" 


w. „Wiadomościach Codziennych". 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Z rady ministrów. 


WARSZAWA 1,9 PAT. Dzisiaj w | sze prowadzenie robót, podjętych w 


gmachu prezydjum rady ministrów od- 
było się o godz. 17 ej posiedzenie rady 
ministrów, na którem uchwalony został 
przedłożony przez ministra skarbu pro* 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o zmianie statutu Banku Polskiego. 


Następnie rada ministrów uch wali- 
ła na wniosek ministra sprawiedliwości 
zmianę art. 54 k. k. z roku 1908 w tym 
sensie, że w myśl nowego brzmienia 
tego artykułu sąd wyrokujący będzie 
mógł zaliczyć uprzednie aresztowania 
całkowicie lub częściowo na poczet ka 
ry pozbawienia wolności i grzywny. 


W dalszym ciągu uchwalony zo- 
Stał wniosek ministra pracy, przedłuża” 
jący na miesiąc bieżący doraźną pomoc 
państwową dla bezrobotnych. 

Ponadto uchwalona została pożycz 
ka dodatkowa dla gminy miasta War- 
szawy w sumie 400.000 złotych ma dal 


celu zatrudnienia bezrobotnych. 

Wreszcie rada ministrów postano- 
wiła uchylić poprzednie postanowienie 
z 1 lipca r. b., wstrzymujące awanse 
funkcjonarjuszy państwowych, a także 
rozporządzenie rady ministrów z dnia 
26 maja r. b., zakazujące przyznawania 
wynagrodzenia wyższej grupy pracow= 
ników kontraktowych. 

Obie powyższe uchwały rady mi- 
nistrów, dążące do poprawy bytu u- 
rzędników państwowych, odnoszą się 
nietylko do tych władz i instytucji, któ- 
rych reorganizacja została już przepro- 
wadzona. Dokomaana już w niektórych 
instytucjach reorganizacja, oprócz wyż- 
szej sprawności administracji, zapewnia 
również znaczne oszczędności dla skar- 
bu państwa, co pozwala obecnie na do 
konanie awansów, wstrzymanych u= 
przednio ze względów oszczędnościo” 
wych. 


Wina Falestyńskie 8 
„Karmel“. 


B; 
y 


są niezastąpionem lekarstwem, 
wzmacniającem siły chorych i rekonwalescentów. 


Są one wysoce pożytecznym środkiem, również dla położnic, 


potwierdzonym, przez lekarzy it profesorów. 


40.000 dolarów 


padło w wczorajszem ciągnieniu dolarówki 
na nr. 223.188 
kupiony w Banku Polskim w lutym b. r. 


Warsz. koresp. „Wiad. Codz.“ 
telef. 

W gmachu ministerstwa skarbu 
odbyło się wczoraj o godz. 10.30 ra- 
no ciągnienie premjówki dolarowej. 

W dniu wczorajszym rozlosowa+ 
no 100 premij na ogólną sumę 75.000 
dolarów, a mianowicie: 1 premię 
40.000 dol., jedną — 8.000 dol., 3 po 
3.000 dol., 5 po 1.000 dol., 10 po 500 
dol, 80 po 100 dol., 


x 


W losowaniu wyszły następują- 
ce numery; 


40.000. dolarów 
adło na: 
x N 223.188 


8,000 dolarów 


padło na: 
Ne 313,428. 


Po 3.000 dolarów 
wygrały numery: 
973.804, 383.504 i 063.545. 


PO 1000 DOLARÓW 
wygrały numery: 
756.650, 434.643, 573.571, 354.118, 


373 450. 
PO 500 DOLARÓW 
wygrały numery: 

167.385, 436.911, 108.803;=808.751, 
072.122, 002.279, 912.044, 937.402 
994 563, 650.537. 

PO 100 DOLARÓW 
wygrały numery: 

638.451 204.976 990.854 338.506 
622.416 306.475 434.588, 588.107 595.678 
299.894 336.223 888.156 007.488 971.958 
563.986 976.849 308.529 481.637 558.878 
352,3683 266.902 907.784 270.184.165.911 
987.188 089.377 915.894 187.087 888.658 
922.460 508.298 550.062 434.626 132.027 
007.789 679.817 691.076 426.915 218.681 
510.115 789.560 690.130 775.417 835.388 
101.202 474.281 183.881 780.260 694.910 
3859.652-758.791 471.511 805.088 820.050 
260.435 619.745 313.572 541.786 060.581 
506.280 447.878 755.889 281.161 090.898 
559.254 704.776 988.898 129.528 603.557 
889,545 693.965 934.765 180.874 470.452 
808.478 877.122 753.492 540.214 667.827 
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Zyczenia noworoczne dla krewnych 


umieszczajcie 


NA ROSZ-HASZANA 


` 
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Przewodniczący Rady 
. prawniczej. 


Warsz. spr. parl. „Wiadom. Codz“, 
telef. 

Przewodniczącym Rady prawniczej 
jest, z urzędu, minister sprawiedliwości, 
Jak się zaś dowiadujemy — stałym 
jego zastępcą zostaje prezes prokura- 
torji generalnej, p” Bukowiecki. 


Dymisja Primo de Rivery. 


LONDYN 1.9. Donoszą, że jako 
skutek różnicy zdań między Primo de 
Riverą a oficerami artylerji, uważa się 
za prawdopodobne ustąpienie ministra 
wojny markiza de Tetuan. 

Primo de Rivera miał zwrócić się 
do króla z prośbą o dymisję, której 
król jednak nie przyjął, polecając mu 
pozostanie na stanowisku, dopóki kon- 
fikt z oficerami nie będzie zlikwido” 
wany. 


_Nowy wyrok śmierci 
w Angorze. 


ANGORA, 1.9 (Tel. wł.) Spisko- 
wiec Abdul Kadir skazany został na 
śmierć. 


Żona b. sułtana rzuca się 
w nurty Nilu. 


Powodem nędza materjalna. 


LONDYN, 1.9 (Tel. wł.) Z Kairu 
donoszą, że żona byłego sułtana: 
w Turcji Mahometa, Wahedding, usi“ 
łowała popełnić samobójstwo, rzuca: 
jąc się w nurty Nilu. Powodem roz- 
paczliwego kroku-była nędza mate-/ 
rjalna. Wahedding uratowana zostałą 
przez rybaków. 


Cholera w Szanghaju. 


WIEDEŃ 1.9(PAT.) Pisma donósz 
z Szanghaju o grasującej tam epidem 
cholery. Dziennie zapada do 100 osó 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


18 ty dzień. 
Główniejsze wygrane. | 

Zł. 15.000 na nr.: 21567 

ZłŁ 8.000 na nry; 1565 32886 
58652 46588 526098. 3 i 

Zł. 2.000 na n-ry: 28229 36255. 

ZŁ 1.000 na nry: 9946 1025 
58508 42217 47751 52060 52715, 

Zł. 600 na n:ry: 6165 16576 2282 
36882 41080 46867 54718 55278, 

Zł. 500 na n-ry: 411 2686 7844n 
8266 11701 18840 24212 24872 276881 
87122 42907 42950 46089 54646 565 
63675, | 

Zł. 400 na nry: 1891 2896 8999. 
4668 4769 6212 6439 7762 7821 18458: 
14019 144502 14771 19278 28261 
25296 25752 26005 26620 27465 
29484 30760 85175 86580 389421 
59784 41196 41828 42641 44416 
46081 46371 47298 48177 48855 
52022 58508 53678 56102 56512 
59858 60208 64412. 


| przyjació 
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Przed samym wyjazdem do Ge: 
newy otrzymał p. minister spraw za: 
granicznych Zaleski notę rządu: so- 
wieckiego zawierającą projekt umo- 
wy, wedle którego wszelkie kwestje 


sporne między Rosją a Polską miały | 


by być załatwiane na zasadzie roz- 
jemstwa. Projekt umowy obejmuje 
| również kwestje nieagresji, sprawą 
zachowania neutralności na wypadek, 
| gdyby jedna ze stron została napad- 
| nięta przez trzecią stronę oraz zobo: 
wiązanie nie brania udziału w umo= 
wach, skierowanych przeciwko jednej 
z umawiających się stron. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
propozycja rosyjska nadeszła właśnie 
w przededniu obrad genewskich, przy 
znać jednak trzeba, że bez względu 
na motywy, któremi w tym wypadku 
kierował się sowiecki komisarjat dla 
spraw zagranicznych, propozycja ta 
bynajmniej nie zaszkodziła Polsce na 
arenie międzynarodowej. Owszem 
wzmocniła ona pośrednio w znacznej 
mierze pozycję ministra Zaleskiego, 
który posiada obecnie możność w ofi 
cjalnych lub nieurzędowych negocjac 
jach genewskich zwrócić uwagę czyn 
nikom decydującym, że w ostatecz- 
inym wypadku istnieje dla Polski rów 
nież inna koncepcja polityczna. Już 
z tego punktu widzenia oceniając war 
tość propozycji rosyjskich, należałoby 
je potraktować poważnie. Aliści prasa 
zbliżona do rządu zlekceważyła zu: 
gs projekt sowiecki, zajmując wo 
bec niego już zgóry stanowisko nie- 
| taga nych A i sam p. minister Za: 

eski w oficjalnym komunikacie PAT- 
icznej dał do zrozumienia, że gotów 
jest dyskutować tylko nad takim pro 
jektem umowy, któryby obejmował 
wszystkie państwa bałtyckie, do któ- 
tych rząd sowiecki zwrócił się z ana 
ogicznemi propozycjami. Całkiem 
niedwuznacznie dał temu wyraz pan 
Zaleski w swych paryskich wywia- 
dach udzielonych w Paryżu przedsta 
Wicielom „Matina“ oraz „Excelsiora”. 
P. minister Zaleski uznał za wskaza 
ne podkreślić w swych paryskich dek 
laracjach „Wierność Polski Lidze Na 
rodów* i żalił się wobec współpra- 
cowników wspomnianych pism że 
„proponują nam Rapallo podczas gdy 
my pragniemy Locarna*. Miało to 
znaczyć, że Polska byłaby gotowa 
zawrzeć ogólną umowę z państwami 
wschodniemi, nie zaś tylko separa- 
tywny układ z Rosją. 


` _ Zdaje się nam. że oświadczenie 
to było z wyżej omówionych wzglę- 
dów taktycznych nie bardzo szczęś- 
liwe. Miało ono przytem miejsce aku 
łat wtedy, gdy między Francja, 
Anglją i Niemcami istniało 
już porozumienie w sprawie reorgani 
macji Rady Ligi Narodów, co znalazło 
swój wyraz w projekcie Fromagęota, 
łak namiętnie zwalczanego przez pol 
skiego przedstawiciela w komisji p. 
Sokala. Nie świadczy to zbytniej da- 
lekowzroczności polityki pana Zales- 
kiego. 

Już bowiem na przedwstępnych 
laradach senewskich wytworzyła się 
liezwykle dziwna sytuacja. Utworzyły 

(ślę jak gdyby dwa bloki: jeden fran- 
tusko -angielsko-niemiecki, oraz drugi 
składający się z państw, które przy- 
zk znalazły się na wspólnej 

ji opozycyjnej wobec projektu rze- 
Gzoznawcy francuskiego, wychodząc 
jednak z różnych założeń i kierując 
się rozmaitemi i, jak to się rzecz ma 
naprz. z Polską oraz Belgją i Szwe- 


cją, sprzecznemi względami i ce- 
lami. 
Deana] 

Lekarz-Dentysta 


L. Gecowowa 


ulica Wschodnia 31, tel. 31-91 
przyjmaje od g. 2—5 pp. 
TW lecznicy „VITA“ od g. 5,30 
do 8 wiecz, 


Jest faktem niezmiernie poucza- 
jącym, że Francji przy dojściu do po- 
rozumienia z Niemcami w sprawie 
ich wstąpienia do Rady Ligi oraz w 
kwestji reorganizacji Rady nie sta” 
nęło na przeszkodzie Rapallo. Widzi- 
my więc, że tego rodzaju oświadcze» 
nia lojałności, jakie złożył w Paryżu 
p. minister Zaleski, nie odpowiadają 
już absolutnie nastrojom, panującym 
na szerokiej arenie polityki świato- 
wej. Decydującem względem, jakim 
się obecnie międzynarodowe czynniki 
miarodajne kierują jest dążenie do 
stworzenia jaknajdogodniejszych wa- 
runków rozwoju ekonomicznego iusta. 
bilizowania się jaknajdogodniejszych 
warunków gospodarczego współżycia 


narodów. Stanowi to bowiem najsil- 
niejszą rękojmię pokoju międzynaro- 
dowego, a zatem jest również osta- 
tecznym ideałem, do jakiego zmierzać 
powinna Liga Narodów. 


I dlatego też winniśmy szczerze 


"i usilnie dążyć nie bawiąc się w zbyt- 


nią formalistykę, do zawarcia umowy 
z Rosją sowiecką. Ostatnia propozy- 
cja rosyjska mogłaby służyć za pod- 
stawę do dyskusji, doprowadzając 
ostatecznie do zawarcia polsko-rosyj- 
skiego traktatu handlowego, tak bar- 
dzo dla obu stron pożądanego. 


\ Pamiętać przytem należy, że 
wcześniej, czy później może nadejść 
moment, kiedy sprawa wejścia Rosji 
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oskwa. 


do Ligi Narodów stanie się aktualną, 
a wówczas istnienie umowy polsko: 
rosyjskiej mogłoby się pod każdym 
względem okazać dla nas korzystnem, 
Nie jest nawet wykluczonem, że Pol- 
ska mogłaby w pewnych warunkach 
wystąpić jako medjatorka między 
państwami reprezentowanemi w Li- 
dze, a Rosją. 


Nie należy więc stawiać sprawy: 
Genewa, czy Moskwa, gdyż  przewi+ 
dująca i pokojowa polityka może 
znałeźć drogę, któraby łączyła inte- 
res własnego państwa z dążeniem do 
wszechświatowego pokoju i przyjaz- 
nego współżycia narodów. 


E. NEUGOLDBERG. 


DRANG NACH OSTEN". _ 


Rozbudowa linji lotniczych między Niemcami a Rosją. 


Nigdzie meże rozwój komunikacji 
lotniczej nie dosięgnął takiego stopnia 
rozwoju, jak w Niemczech, które — jak 
wiadomo wyleczyły się z ran, otrzyma- 
nych w wielkiej wojnie, szybciej i grun 
towniej, niż tak zwane państwa zwy 
cięskie. 

Główny nacisk kładą Niemcy na 
linje lotnicze, prowadzące z jednej stro 
ny do Rosji a z drugiej do Francji. 

Istnieją nawet plany rozszerzenia 
w przyszłości linji lotniczej po przez 
Francję, Hiszpanję, ocean Atlantycki aż 
do Ameryki: Wedle teraźniejszego sta" 
nu lotnictwa uważają fachowcy, że ko- 
munikacja powietrzna przez Atlantyk 
nie może się odbywać aeroplahami chy 
ba tylko statkami lotniczemi. Plan ten 
jednak jest jeszcze tak daleki od urze- 
czywistnienia, że uważeć go InoŻna ra- 
czej za poboźne życzenie. 


Natomiast kontury bardziej realne 
posiada plan komunikacji powietrznej 
z Azją wschodnią. Do planu tego czy” 
nione są już nawet przygotowania. 

Droga napowietrzna do Azji wscho 
dniej prowadziłaby naturalnie przez Ro- 
sje; dlategoteż przedsiębiorstwa lotni= 
cze w Niemczech utrzymują bardzo 
przyjazne stosunki z towarzystwami lot 
niczemi rosyjskiemi. 

Istnieje nawet towarzystwo mie» 
szane, niemiecko-rosyjskie, noszące na- 
zwę Deroluft, które zajmuje się orga» 
nizacją komunikacji napowietrznej mię 
dzy Rosją a Europą zachodnią. Przed» 
siębiorstwo to założone zostało w r. 
1922 przez rosyjską reprezentaćją hand- 
lową w Berlinie, a niemieckim towa" 
rzystwem Aero-Lloyd. Zorganizowano 
w doskonały sposób komunikację lot- 
niczą między Rosją a Niemcami. Do- 


wodem tego jest fakt że na linji tego 
towarzystwa przebyło jeszcze w ubie» 
głym roku miljon kilometrów napowie= 
trznych. Lot z Moskwy przez Smo- 
leńsk, Kowno i Królewiec do Berlina 
okazał się nader praktycznym, gdyż 
zamiast 65-cio godzinnej podróży kole- 
ją wymaga droga powietrzna tylko 18 
godzin. 

Wspomniane towarzystwo lotnicze 
stara się o połączenie lotnicze z linjami, 
prowadzącemi z Moskwy na wschód i 
to z coraz lepszym skutkiem. 

Kto chce udać się samolotem z 
Europy do jednego z większych miast 
rosyjskich, jak do Kijowa, Charkowa, 
Odesy, nie może tego uskutecznić 
inaczej, jak tylko przez Berlin. 

Widzimy tedy, że pęd niemiecki 
ku wschodowi (Drang nach Osten) 
znajduje nową drogę. 


Tajemnice 1-go komisarjatu P. P. 


w Krakowie. 


Czytamy w krakowskim „Naprzo- 
dzie“: Skandaliczne stosunki, panujące w 
pP. P. w Warszawie, ódbiły się szero= 
kiem echem w Krakowie, a zaniepoko” 
jona opinja publiczna domaga się rów- 
nież oczyszczenia urzędów i komisarja- 
tów z elementów w rodzaju skompro" 
mitowanych dygnitarzy P. P. w stołicy. 
Wiadomą jest rzeczą, że w niektórych 
komisarjatach dzieją się wprost okrop- 
ne rzeczy, a jako przykład niech posłu- 


ży osławiony już komisarjat |, mie- 
szczący się w dawnym pałacu Puszeta 
przy ul. Starowiślnej. W skrzydle fron 
towem tego gmachu, leżącem bezpo” 
średnio przy ulicy mieści się t. zw. sala 
raportowa, biuro komisarza i cela are- 
sztantów. Z apartamentów tych wydo- 
bywają się prawie codziennie, jakoteż 
nocną porą, rozpaczliwe jęki i wołania 
o pomoc, trwające czasem godzinami, 
głośne i straszne, które z czasem słab* 


Międzynarodówka socjalistyczna 


a Liga Narodów. 


Egzekutywa międzynarodówki so 
ają wod, (II  międzynarodówka) 
przyjęła na sesji odbytej dnia 29 b. m. 
rezolucję o stanowisku socjalistów 
do Ligi Narodów. 

Egzekutywa pozostawia dokład- 
ne sformowanie stanowiska w spra- 
wie demokratyzacji Ligi Na 
rodów najbliższemu kongresowi so- 
cjalistycznemu. Rezolucja przypomina 
jakie zasługi mają położyć socjalis- 


tyczni delegaci poszczególnych państw 
około prawdziwego zbliżenia się na- 
rodów w duchu międzynarodówki. So 
cjaliści, przyjeżdżający do Genewy 
jako przedstawiciele swych państw, 
powinni pozostawać w ścisłym kon- 
takcie z partjami socjalistycznemi, 
przyczem każda partja powinna okreś 
lić pod jakimi warunkami socjalista 
może przyjąć na siebie rolę delegata 
swego państwa. 


Ułatwienie w nabywaniu obywatelstwa 


palestyńskiego. 


LONDYN, 1.9 
„Jewish Times“ donoszą z Jerozo 
limy: Rząd palestyński przychylił się 
ostatecznie do żądań żydowskich w 
sprawie otrzymywania obywatelstwa 


palestyńskiego. 


Cały szereg uciążliwych przepi 
sów, które dotychczas utradniały Ży 
dom, nabywanie obywatelstwa palestyń 
skiego zostały zniesione. Krok ten 
wywołał zrozumiałe zadowolenie wśród 
żydowskich mieszkańców Palestyny. 


ną i zamieniają się w głuche jęczenia i 
prośby o ratunek. To funkcjonarjusze 
P. P. przeprowadzają dochodzenia sy" 
stemem rosyjskim, bijąc i katując czę” 
sto niewinnych obywateli, lub odprowa- 
dzonych za drobne przewinienie. Mie” 
szkańcy sąsiednich domów z ulicy Zie- 
lonej, Starowiślnej i przygodni przecho= 
dnie nieraz dawali wyraz swemu obu» 
rzeniu, czy to przez usthe napiętnowa" 
nie takiego <ystemu, czy też drogą 
zażaleń do cznośnych władz, jednako" 
woż dotych::rs bez skutku, gdyż jak 
wtajemnic”eci mówią, stosunki komen* 
dy P. P. z syłym wojewodą były jak- 
najlepsze. Na komisarjacie tym było 
kilka wypadków samobójstw, a usiło” 
wane zamachy na własne życje są na 
porządku dziennym. Mieszkańcy do- 
mów naprzeciwko komisarjatu często 
widzą wozy pogotowia ratunkowego, 
wjeżdżające do pałacu Puszeta lub też 
nawet „trupiarkę*, które przewożą po 
odbytem śledztwie delikwentów do 
szpitala lub teź do kostnicy. - 


Na polecenie zastępcy głównego 
komendanta P. P. w Warszawie podin- 
spektora Ladwikowskiego, po odbytej 
lastracji przebudowano cele dla aresz- 
tantów w ten sposób, że okno, wycho” 
dzące na podwórze, zamarowano, po 
zostawiając górą mały otwór, podłogę 
drewnianą zastąpiono kamienną, a w 
ścianie urządzono odpływ z użyciem 
rury żelaznej, którędy odpływa woda 
wylewana kabłami na głowy aresztan* 
tów po odbytem śledztwie, gdy zacho 
wają się „głośno“. O panujących sto- 
sankach na 1 komisarjacie poinformo* 
wani są jaknajlepiej komendanci PP., 
którzy powinni być pociągnięci do od- 
powiedzialności. 


m * Ty L=rUB zi 5 TM A WM 


Ni 124 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


um 


Z ZA KULIS WARSZAWSKIEGO | 


urzędu śledczego. 


Jak się awansuje w urzędzie 
śledczym. 


Kierownikiem ekspozytury śled- 
czej 4-go komisarjatu był b. rosyjski 
wywiadowca Podgórski. Miał on w 
swoim czasie dochodzenie, którego 
tłem było przyjęcie od złodzieja ldela 
Szmulkiewicza „poważniejszego udziału 
z dokonanej kradzieży. Kiedy sprawa 
zaczęła się wikłać, Podgórski, ratując 
siebie, aresztował współnika, gdyż tak 
w tym wypadku musimy nazwać zło* 
dzieja. Dochodzenie było prowadzone 
przez urząd śledczy, jednakże dzięki p. 
Kurnatowskiemu, bez przykrych dla P. 
wyników, którego po załagodzeniu tej 
sprawy awansował p. Kurnatowski do 
urzędu śledczego na stanowiskojzastęp: 
cy kierownika rejonu. Komentarze 
chyba zbyteczne. 


Smutna statystyka. 


* Dygnitarze urzędu śledczego po- 
wołują się zazwyczaj na nadzwyczajne 
wyniki swej pracy. Przeczy temu sta- 
tystyka, w świetle której jakże blado 
przedstawiają się one. W roku ubieg: 
łym rozpruto przeszło 80 kas. Spraw- 
ców nie wykryto ani w jednym wypad- 
ku. W roku bieżącym „zrobiono“ 53 
kas, sprawców nie wykryto również. 
W roku zeszłym wykryto w Warszawie 
zaledwie jedną fabrykę fałszywych pie- 
niędzy. W roku bieżącym nie wykryto 
ani jednej, a fałszywe pieniądze zalewa 
ja Warszawie. W roku bieżącym doko 
nano szeregu wielkich włamań. Spraw 


ców nie znaleziono, Od czasu do cza- 
su tylko drogą wykupu wracają przed- 
mioty do rąk poszkodowanych, o ile 
są nimi ludzie wpływowi, z którymi na- 
wet wszechpotężny urząd śledczy zaw- 
sze się liczy. Oficjalne sprawozdanie 
urzędu śledczego m. st. Warszawy za 
rok ub., drukowane w „Gazecie Admi- 
nistracji i Policji Pańztwowej*, wykazuje 
około 90 proc. przestępstw wykrytych. 
Czytający jest zachwycony! A klucz 
do tej zaszyfrowanej statystyki jest 
bardzo prosty. Owe szumne 90 są to 
pobicia w stanie pijanym, awantury w 
restauracjach, opilstwo, drobne kradzie- 
że na targach itp. Niewykryte 10 proc. 
to są właśnie te naprawdę poważne 
przestępstwa, do wykrywania których 
urząd śledczy w pierwszym rzędzie jest 
powołany. 


Obrońcy pokątnego totali- 
zatora. 


Rozpoczęty sezon jesiennych wy" 
ścigów daje nam możność zapoznania 
szerszego ogółu i z tą gałęzią sezono* 
wego ale rentownego zarobkowania. 
Jest rzeczą powszechnie stwisśrdzoną, 
że bokmacherzy zawodowi są na wyści= 
gach nieuchwytni i mimo obecnóści 
wszystkich niemal dygnitarzy urzędu 
śledczego, nigdy się ich nie aresztuje. 
Jakże się to dzieje? Bardzo prosto. 
Wszyscy oni opłacają haracz. Bokma* 
cherzy na droższych miejscach od 20— 
50 zł. na tańszych od, 15 do 25 zł. 
Zważywszy, że na droższych miejscach 
„pracuje“ około 50, a na tańszych oko- 


| lo 70 bokmacherów, sumka, uciułana z 
każdego dnia wyścigowego, wygląda 
wcale poważnie. Sądzimy, że sprawa 
ta zainteresuje dyrekcję towarzystwa 
wyścigów konnych. 


Oczywiście, że od czasu do czasu 
urządza się dla zamydlenia oczu po" 
ważne obławy, ale aresztuje się tylko 
kilkudziesięciu osobników, nic wspólne: 
go z zawodowem bokmacherstwem nie 
mających, których z wielkim krzykiem 
odprowadza się do urzędu śledczego 
po to chyba tyłko, by ich po upływie 
godziny, zresztą słusznie zupełnie, zwol- 
nić. Zawodowi bokmacherzy w tym 
samym czasie w pierwszo lub drugo- 
rzędnych restauracjach obliczają zyski. 


Dyplomowany lekarz. 


W urzędzie śledczym pracuje wy- 
wiadowca Tomaszewski, pełalący funk” 
cje felczera. On to wypisuje areszto- 
wanym djagnozę, na podstawie której 
naczelnik urzędu decyduje o zwolnieniu 
z aresztu, wskutek choroby. Owe le- 
karskie orzeczenia, wydawane przez 
Tomaszewskiego, mają moc cudotwór 
czą. Złodziej, uwolniony na ich pod- 
stawie, momentalnie po wyjściu z are: 
sztu jest uzdrowiony. Nie potrzebuje” 
my dodawać, że Tomaszewski nie wy- 
stawia takich zaświadczeń dla pięknych 
oczu aresztantów. Jest przy tem tak 
wytwarnie uprzejmy dla aresztowanych, 
wydając takie orzeczanie, nie bada 
„chorego*, opierając się na jego okreś: 
łeniu choroby. Oczywiście mir ma sza 
łony — wzięcie jeszcze większe. 


Sr. 4, 


RADJO 


na 2. 9. 26. 


Warszawa, 1 i pół kw. w antenie 
fala 480 m. 15.00—15.15 Kamanikat 
gospodarczy. 17.00 — 17.25 Odczyt 
z dzioła Rolnictwo pt. Kwesta zalesia” 
nia nieażytków (prelekcja 1) wygł. prof 
Jan Kolska, 17.50 — 18.00 Jazz-kand. 
18.00 — 18.55 Odczyt z działa Lotniet 
wo pt. „Mało znane sposoby latania“ 
wygl. p. Jerzy Falkiewiez 19.00 — 19.25 
6-y odezyt z cykla „Co każdy Polak 
o swoim kraja wiedzi:ć powinicn* wygł 
p. Jaljan Saski, 1925 — 19.40 Komuni 
kat rolniczy. 19.40 — 19.50 Rozmai< 
tości 20.50 — 22,00 Koncert wieczorny 
(symfoniczny). 

Berlin, 504 m. Godz. 16.30— 18.00 
Koncert popoładniowy. 20.50 koncert 
chóra z akompaniamentem fortepiana 
i organów. ; 

Brno. 
Pieśni. : i 
Badapeszt. 560 m. Godz. 22.1% 
Muzyka taneczna przez grāmofonolç. 

Hambarg, 392 m. Godz. 1615 
Koncert atworów Mascagni'ego. 20.00. 
Wieczór mazyki niemieckiej ladowe. — 

Medjolan, 520 m. Godz. 16.55—: 
17.35 Prodakcje artystów z Variete: 
21.12 — 25.00 Koncert. i 

Paryż. 1750 m. Godz. 12.350 Kon 
cert orkiestry Lacien. 20.30 Koncert 
PAY przez wydawnictwo Le Jour 
nol. l 


560 m. Godz. 19.00—20.00. 


i 
Rzym, 425 m. Godz. 21.25 Kof 
ecrt wokalno-instramentalny. ` 
Wiedeń, 581 m. Godz. 16.15 Koń 
cert 20.00 Wieczór Franciszka Sehabe 
ta 21.10 „Norymberska Lalka“ oper 
komiczna w 1 akcie przez Ad. Ch 
Adam'a. 
Zarich. 418 m. Godz. 1230 Gra 
mofoniczny Koncert-Mignon. 


ZZ ZZ ZRZWZZYNNZZE |) 


Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO. 


Zjazd żydowskich 
spółdzielni kredytowych 


Spór o język hebrajski n 
ogólnolitewskim kongresi 


Z UNIWERSYTETU HEBRAJSKIEGO 
i BIBLJOTEKI UNIWERSYTCKIEJ w JEROZOLIMIE. 


Bibljoteka uniwersytecka i narodo- | 


wa w Jerozolimie wchodzi w stadjum 
swego rozwoju, Wkrótce bedzie ona 
w posiadaniu własnego gmachu. Dnia 
7 Aba tj. 18 lipca rb. odbyła się w Je- 
rozolimie na górze Scopus podniosła 
uroczystość założenia kamienia węgiel- 
nego pod gmach bibljoteki uniwersy- 
teckiej. W uroczystości brali udział 
profesorowie uniwérsytetu, pracownicy 
bibljoteki, młodzież akademicka i przed 
„stawiciele szeregu instytucji społecznych 
i naukowych w całym kraju. Przema- 
wialii w imieniu uniwersytetu — Dr. 
Magnes, kanclerz uniwersytetu, w imie 
"niu bibljoteki — Dr. Szalom w zastęp" 
stwie D-ra Bergmanna, bawiącego po- 
dówczas w Europie. Do fundamentów 
włożono akt fundacyjny, sporządzony 
na pergaminie, podpisany przez przed” 
„stawicieli uniwersytetu, funduszu Wolf- 
sohna i Keren-Kajemeth, przez przedsta 
wicieli organizacji inżynierów i robotni- 
ków. Pozatem włożono do fundamen: 
tów księgę pamiątkową ku czci Wolf- 
sohna, ostatni zeszyt pisma bibljoteki 
„Kirjat Sefer" i pisma instytutu judai- 
stycznego. Następnego dnia rozpoczęły 
się roboty ziemne i praca posuwa się 
raźno naprzód. Koszta budowy zostaną 
pokryte w przeważnej części z funduszu 
Wolfsohna. Budowa potrwa przypu* 
szczalnie półtora roku, Gmach stanie 
wedle najnowszych wymagań techniki 
bibljotekarskiej. Podczas swej óbec- 
ności w Europie, zwiedził Dr. Hugo 
Bergmann najnowszą bibljotekę nie- 
miecką „Die Deutsche-Biicherei* w Lip- 
sku, aby na niej wzorować urządzenia 
węwnętrzne bibljoteki jerozolimskiej. 
Narazie musi bibljoteka zadawalać 
się skromnemi pomieszczeniami wyna- 
jetemi, które stają się coraz ciaśniejsze, 
wskutek czego. wynajęto jeszcze jeden 
budynek — czwarty z kolei. Zrozumia 
łe, że taka decentralizacja nie wpływa 
dodatnio na prace bibljoteczne. Liczba 
książek i czytelników zwiększa się bar: 
dzo prędko. W miesiącu Ab przybyło 


5800 tomów, liczba czytelników doszła 
do 4524 osób. Szybszemu rozwojowi 
stoi niestety na przeszkodzie zbyt 
szczupły personel — innemi słowy brak 
funduszów. Budżet tegoroczny wyno“ 
szący ogółem 4600 funtów nie pekrywa 
faktycznie połowy niezbędnych potrzeb 
bibljoteki. 

Prace samego uniwersytetu uległy 
narażie ze względu na wakacje zawie- 
szeniu. Wre natomiast praca przygoto- 
wawcza w całej pełni. W Londynie i 
w Paryżu odbyły się konferencje kura” 
torjum uniwersytetu i kuratorjum insty- 
tutu judaistycznego, o którym zdamy 
sprawę w najbliższym czasie. 

Wedle otrzymanych przez Towa- 
rzystwo Przyjaciół Uniwersytetu wiado: 
mości, prace lnstytutu Chemicznego 
będą dalej prowadzono w dotychczaso* 
wym kierunku, t. j. w kierunku nawią:* 
zania kontaktu pomiędzy Uniwersyte- 
tem i twórczością przemysłową-rolniczą 
w kraju. A więc będą dalej kontynoo 
wane badania nad fermentacją i nad 
chemją przetworów tytoniowych 

Zamiarem Instytutu jest również 
dalsza energiczna rozbudowa działu nau 
czania na Instytucie. Jak wiadomo w 
roku ubiegłym Instytut na własną rękę 
rozpoczął studjum dla słuchaczy, nara- 
zie w ograniczonej liczbie 15 osób. W 
roku bieżącym Instytut ma nadzieję 
otrzymania odpowiedniego subsydjum 
od władz Uniwersyteckich na ten cel, 
co umożliwi rozbudowę tego działu. 

Prace nad budową Instytutu Mate: 
matyczno-Chemicznego posuwają się 
naprzód i jest nadzieja ukończenia prac 
przygotowawczych w ciągu bieżącego 
roku. Tak więc rozwój Uniwersytetu po- 
suwa się szybkiemi krokami naprzód. 
Tempo rozwoju jednak jest zależne w 
pierwszym rzędzie od pomocy spole- 
czeństwe żydowskiego w calej Djaspe- 
rze. Po dniach entuzjazmu przyszły 
dni żmudnej codziennej i systematycz" 
nej pracy, która się opiera na wysiłku 
całego narodu. 


Małopolski. 


LWÓW, 1. 8. (Tel. wł). W nie- 
dzielę 29 sierpnia odbył się we Lwowie 
pierwszy zjazd żydowskich spółdzielni 
kredytowych w Małopolsce. 

Zjazd zagaił poseł Silberszajn (Hit- 
achdut), znany działacz spółdzielny na 
terenie Małopolski, poczem wyglosili 
referaty Dr. Berkenheim i Dr. Klumel z 
Warszawy. 

Referenci przedstawili stan żydow- 
skiego ruchu spółdzielczego w Kongre- 
sówce i innych dzielnicach Polski i 
wskazali na stosunkowo znikły . rozwój 
myśli spółdzielczej w Małopolsce. 

(chwalono stworzyć reprezentację 
żydowskiego związku kooperatyw dla 
Małopolski z siedzibą we Lwowie. W 
skład_ tej reprezentacji wchodzi cały 
szereg działaczy społecznych w Mało- 
polsce. 


Komisja dla mniejszości | 
narodowych. 


Na posiedzeniach rady ministrów 
w dalszym ciągu omawiany jest pro 
gram polityki rządowej w sprawie 
mniejszości narodowej. . 

W końca września odbędzie się 
zebranie komisji dla mniejszości naro 


dowych. Do komisji tej wchodzą 
pp, Loewenherz, poscł Zwierzyński 
i minister Leon Wasilewski. Przewod 


niezyć komisji będzie, w zastępstwie 
premjera, minister spraw wewnętrznych, 
p. Młodzianowski. 


Żydzi w Buenos - Ajres. 
Buenos-Ajres, 30.8. (Tel. wł.) Wo 


| bec stałe wzrastającej liczby miesz- 


kańców żydowskich w Buenos'Ajres 
przystąpiono tam do organizacji gmi 
ny żydowskiej na demokratycznych 
zasadach. Statut gminy jest już opra 
cowany. | 


KOWNO, 31.8. (Tel. wł.) Podcz 
otwarcia kongresu ogólnolitewskie 
dla spraw kultury przez ministra 6 
światy, wystąpili z przemówienia 
także delegaci żydowscy. Jeden z 
legatów żydowskich wskazał w sw 
przemówieniu, na znaczenie kultur 
ne języka hebrajskiego i na okoli 
ność że kultura Żydów zawarta je 
przeważnie w języku hebrajskim. 

Po nim zabrał głos drugi del 
żydowski, judiszysta, który w ostryśł 
słowach wystąpił przeciw językoWw 
hebrajskiemu, nazywająć go instru 
mentem reakcji żydowskiej. Spór tel 
wywołał bardzo niemiłe wrażenii 
tę obecnych delegatów nieżydow 
skich. 


Kwestja żydów „obco: 
krajowców“ w Czecho 
słowacji. i 


Z Ungoaru donoszą: 

Praktyka władz czeskich w S 
wach przynależności państwowej ję 
nacechowana specjalną nieprzychyli 
ścią wobec Żydów. Chodzi przeł 
wszystkiem 0 obywateli żydowski 
zamieszkałych w miejscowości Jasií 
od wiela dziesiątek lat, Rodziec tył 
Żydów przywędrowali swego cze 
z Golicji i byli aważani za spokojnyć 
pracowitych obywateli. | 

w owym czasie, kiedy tak Galic 
jak i obecna Rus Przykarpacka nalej 
iv do monarchji eastrjacko- węgierski 
Żydzi ci byli tej somej przynależne! 
państwowej, co tabylty. l 

Walczyli oni w tych samych S 
regach, co wszyscy mieszkańcy Rí 
Przykarpackiej,j a synowie iech stol 
teraz nawet w armji czechosłowacki 
Lęćz wedie zadania władz lokalnych 
a chcemy wierzyć, że władze central 
są innego- zdania — Są oni „obcym 
Władze te wymagają od nich paszp 
tów polskich i grożą im w przeciwny 
razie wydaleniem z kroja. | 


u | 


Ne 124 


Wrzesień 
Wschód > Zachód 
słońca słońca | 
4 m. 47 Gzwartek 18 m. 24 
23 Elul 


Syn Prezydenta Rzplitej 
W Łodzi. 


Wczoraj, we środę bawił w Łodzi 
przejazdem syn Pana Prezydenta Rzpli- 
tej Mościckiego, sekretarz ambasady w 
Paryżu i zwiedził w towarzystwie mał- 
żonki oraz syna Zakłady Widzewskiej 
Manufaktury. 

Pan Mościcki bawił w fabryce 
Widzewskiej Manufaktury od godz. 4 ej 
po południu do 7-ej wieczorem. 


Osobiste. 


Prezydent miasta p. Marjan Cy- 
narski powrócił z urlopu i w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie. 


Przewodniczący zarządu kasy cho 
rych `p. Kałażyński wyjechał na urlop 
i zastępuje go p. Kazimierczak. 


Dyrektor okręgowego związka kas 
chorych — dr. Wojsberg powrócił z ar 
lopu i objął arzędowanie. b) 


0 odciążenie centrum 


miasta. 


Od kilka lat już magistrat posiada 
prawo wywłaszczenia grantów dookoła 
Dworca Fabrycznego, jak również miał 
być zniesiony wiadukt na alicy Tramwa 
jowej. 

Jednak, mimo konieczności od- 
ciążenia centram miasta od racha ko~- 
łowego przez przedłażenie ulicy Towa- 
rowej od Dworca Kaliskiego, magistrat 
nie w tej Sprawie nie czyni, a tymcza- 
sem rach kołowy w dalszym ciąga od- 
bywa się w centrum miasta, narażając 
precyzyjne {bruki łódzkie na zniszeze- 
nie. 

Jak się dowiadajemy, sprawą tą 
zajęło się ministerstwo robót publicz” 
nych i ma ażyć swego wpływa na ma- 
gistrat łódzki. (b) 


Amnestja podatkowa 
dla żyd. rzemieślników. 


| W związki ż udzieleniem amnestji 
zrujnowanym płatnikom — staraniem 
sier gospodarczych w naszem mieś 
cie — rada centralna żyd. związków 
rzemieślniczych (Poładniowa 4) rejest 
raje niezamożnych rzemieślników, któ 
rzy ucierpieli z powoda kryzysu i nie 
są w stanie zapłacić zaległości podat 
kowych. 


Kto może uzyskać po- 
sadę w szkolnictwie 
powszechnem. 


W roku 1926-27 ze względu na 
ograniczenie budżetowe w szkolnictwie 
powszechnem, ministerjlum oświaty za” 
rządziło: 

Na nauczycieli tymczasowych i 
kontraktowych przyjmowanie osób bez 
przepisanych kwalifikacji nie może być 
dokonywane. 

W razie zbyt dużej ilości zgłoszeń 
kandydatów na posady nauczycielskie 
iw razie ustalania pierszeństwa kandy" 
datów, należy zachować kol:jność na* 
stępująco: a) absolwenci seminarjów 
nauczycielskich państwowych, b) ekster 
niści posiadający maturę szkoły średniej 
i nadto maturę seminaryjną, c) absol- 
wenci seminarjów nauczycielskich pry- 
watnych, z prawami seminarjów pań- 
stwowych, d) absolwenci seminarjów 
nauczycielskich prywatnych z niepełne" 
mi prawami. (u) 


WIADGMOŚCI CODZIENNE x 


Wojewoda interwenjuje 
w Sprawie kredytów budowlanych dla Łodzi. 


P. wojewoda Jaszczołt wystoso 
wał do min. skarbu, spr. wewn. oraz 
robót publicznych obszerne pismo w 
Pie kredytów budowlanych dla 

odzi. 


W piśmie swym, skierowanym 
do trzech ministerstw wskazuje p. wo 
jewoda, iż Bank Gospodarstwa Krajo 
wego w myśl ustawy o rozbudowie 
miast przyznał komitetowi rozbudo* 
wy miasta Łodzi na akcję budowlaną 
5 milj. 609 tys, 700 złotych w okresie 
od 1 kwietnia 1925 do 1 kwietnia 


| 


1926 r. Z kwoty tej komitet rozbudo 
wy miast udzielił kredytów budowla 
nych instytucjom społecznym i oso- 
bom prywatnym. Od paru miesięcy 
jednak z powodu nieotrzymania dal- 
szych kredytów, cała akcja budowla 
na została zahamowana. 

Wobec tego p. wojewoda Jasz- 
czołt wskazuje w piśmie swym na ko 
nieczność jaknajrychlejszego przyzna 
nia Łodzi dalszych kredytów budow- 
anych na wykończenie rozpoczętych 
już domów, oraz na budowę domów 
mieszkalnych. 


Budowa gmachów i dróg w województwie. 


Według wyjaśnień okręgowej dy- 
rekcji robót publicznych z powodu u 
pośledzeń województwa łódzkiego przy 
udzielaniu kredytów, buduje się jedyn'e 
szkołę w Pabjanicach i seminarjum w 
Zgierzu, natomiast nie można przystą* 
pić do budowy ani gmachu izby skar- 
bowej, lub sądu okręgowego, choć są 
już na ten cel place. 

Co do gmachu sądu, to minister- 
stwo przeznacza na ten cel z ewentual- 
nej pożyczki włoskiej, co jest narazie 
muzyką przyszłości. 

Jedynie naprawa i budowa dróg i 
szos w obrębie województwa 


prowa” ; dowę i konserwację tych szos, 


dzona jest w roku bieżącym nawet in- 


'tensywniej niż w ubiegłym, dzięki regu" 


larnym kredytom na ten cel. 

Jednak równocześnie z ożywie- 
niem w handlu i przemyśle na drogach 
wojewódzkich panuje kolosalny ruch spo 
wodowany tem, że duże transporty pół 
fabrykatów towarów ekspedjuje się dro 
ga kołową, a nie keleją, co odbija się 
na stanie szos i dróg. 

Obecnie okręgowa dyrekcja robót 
publicznych stara się, by szosy w obrę 
bie województwa były jaknajlepsze i w 
tym celu łoży się dużo gotówki na bu- 


(b) 


Statystyka ruchu budowlanego w Łodzi. 


To nie ruch — lecz drgawka żółwia. 


Podłag danych, opracowanych 
przez wydział statystyczny -magistratua 
m. Łodzi, w okresie pierwszych sied 
mia miesięcy roka bieżącego w Łodzi 
zopoczątkowano budowę 197 budynków, 
w tej liczbie 125 mieszkalnych, 26 prze 
mysłowych i handlowych, 48 innych. 
W tym samym czasoktesie zakończono 
budowę 148 budynków, w tem 80 mie 
szklnych, 30 przemysłowych i handlo 
wych, 58 innych. W nowych budyn 
kach, których badowę zakończono, 
znajdaje się 571 izb mieszkalnych. 
Powyższe zestawienia nie uwzględniają 
robót budowlanych, przedstawiojących 
się jako przebudowy i odbudowy. Efekt 
tych robót wyraża się w rozpatrywa 
nym siedmiomiesięcznym okresie cyfrą 
143 nowych izb mieszkalnych. 
Łącznie więc w roka bicżącym przyby 
ło 614 nowych izb mieszkalnych. 

Zaznaczyć warto, że przyrost izb 
mieszkalnych w ostatnich trzech latach 
wyrażał się <yrframi b. zbliźonemi. 
Tak więe w 1925 roku przybyło — 
dzięki wzniesienia nowych badowli oraz 
dzięki nadbadowom i przebudowom — 
716 nowych izb mieszkalnych, w 1924r. 
—1005, w 1925 r. — 745. Ogółem 
więc w ciąga ostatniego czterolecia 
przyrost izb mieszkalnych wynosił 
5.180. 

Oceniając tę liczbę wedle potrzeb 
mieszkaniowych Łodzi, stwierdzić trze 
ba, iż jest ona zgoła niewystarczającą. 
Jak wynika z obliczeń, zawartych w 


pracy p. E. Rosseta „Zagadnienia gos 
podarki samorządowej m. Łodzi” (Łódź 
1926), dla względnego tylko aregalowa 
nia sprawy mieszkaniowej na terenie m. 
Łodzi potrzeba około 120 tysięcy no 
wych izb mieszkalnych.  Tymezasem 
rach budowlany w obcenych rozmiarach 
nie zaspakaja nawct tych potrzeb, któ 
re się Świeżo wyłaniają, jako skatek 
racha nataralnego ladności. Zaznaczyć 
warto, że w trzylecia 1923—25 powsta 
ło w Łodzi 16.265 nowych związków 
małżeńskich i że przewyżka liczby 
urodzeń nad liczbą zgonów wynosiła 
w tym samym czasie 17.520 osób. W 
świętle tych cyfr jaskrawo występuje 
nikłość zobrazowanych rozmiarów ra 
chu budowlanego w Łodzi. 


Celem ożywienia racha budowla 
nego, czynniki miarodajne — na skatck 
energicznych starań związka miast pols 
kich — przyśpieszyć mają nowelizację 
ustawy o rozbudowie miast. Według 
ostatnich informacji rząd w związku 
z nowelizacją tej ustawy odda cały do 
tychczasowy wpływ z państwowego po 
datka od lokali na ecle budowlane, od 
powiednic zaś fandusze będą wypłaca 
ne stopniowo komitetom rozbudowy 
miast. 


Oczekiwać zatem należy, źe rach 
budowlany w Łodzi ożywi się, co dla 
miasta naszego zarówno ze względów 
ckonomieznych, jak i społecznych jest 
sprawą wielkiej wagi. 


Ułaskawienie zbrodniarki. 


W roku 1920 głośną była sprawa 
tajemniczego mordu i związaną z nim 
rozprawą przeciwko Garawackiemu i 
innym. 

Do Łodzi przyjechał z Turka Kac- 
per Lewiński, który miał zakupić towar 
za pośrednictwem niejakiego Michała 
Garawackiego. ; 

Lewiński przywiózł ze sobą wielką 
na owe czasy sumę bo miljon marek 
i zamieszkał przy ul. Cegielnianej 4. 

Następnego po przyjeździe dnia, 


| 


Lewiński wyszedł z domu i więcej nie : 


wrócił i mimo usilnego dochodzenia 
władz policyjnych, nie można było zna- 
leźć po nim śladu, 
W końcu owego roku, dnia 7 gru 
dnia na śmietniku posesji nr, 51 przy 


Al, l-go Maja znaleziono w worku zwło 
ki mężczyzny, jak się potem okazało 
Lewskiego. 

Sledztwo policyjne wykazało, że 
mordu dokonał Garawacki ze swą żoną 
Cecylją i oboje stanęli przed sądem 
doraźnym, który skazał Garawackiego 
na karę śmierci, a żonę jego na doży: 
wotne więzienie. 


W maju roku bieżącego Garawac- 
ka złożyła podanie na imię Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ułaskawienie. 


Onegdaj sąd tutejszy otrzymał za- 
wiadomienie, że w drodze łaski p. Pre- 
zydent zamienił Garawackiej karę doży- 
wotnego więzienia, na 6 lat ciężkiego 
więzienia. 


„łych 65687, a dla 
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Kursy maturalne. 


Jak się dowiadujemy, w dn. 6ym 
sierpnia rozpoczynają się wykłady na 
kursach maturalnych J. Radwańskiego 
(Zawadzka 9). 

Instytucję tę, egzystującą w Ło: 
dzi od lat 7-iu można nazwać śmiało 
pożyteczną placówką kulturalną, za* 
równo ze względu na poziom jak 
i rezultaty nauki. 

Obecnie kursy rozpoczynają 
ósmy rok istnienia przy starannem 
doborze sił nauczycielskich w od: 
świeżonym lokalu. Zapisy odbywają 
się codziennie od godz. 6 do 8 wie: 
czorem. 


Haussa na rynku mię- 
szkaniowym. 


W ostatnich dniach znów odezać 
się daje brak mieszkań, szczególnie 
mniejszych, na które znów cena poszła 
w górę. 

Równocześnie jednak ze wzrostem 
komornego bardzo wiele jest wolnych 
pokojów przy rodzinach, które zmaszo 
ne są wynajmować część mieszkania 
by wyrównać badżet dumowy. 


Zmiana cen gazu. 


à Z dniem wezorajszym znów obo 
wiązaje dawna taryfa na gaz, a więc 
bez algi, stosowanej przez zarząd ga 
zowni miejskiej w miesiącach czerwca, 
lipca i sierpniu. (b) 


Akcja dożywiania. 


Według danych, posiadanych przez 
wydział opieki społecznej, na akcję do- 
żywiania biednej ludności Łodzi w ciąm 
gu lipca r. b. ogółem wydatkowane zł. 
51.326.67 gr, w tem dla inteligencji zł. 
54,058,46 gr. 

Za powyższą sumę wydano ogó- 
łem 109784 obiadów, z tego dla doros- 
inteligencji 44247 
obiadów. 


Zapomogi gotówkowe 
dla biednej ludności. 


Wydział opieki społecznej wcią- 
gu lipca r. b. wydał biednej ludności 
m. Łodzi następujące zapomogi gotów- 
kowe: na komorne 4 osobom 45 zh, 
na utrzymanie 126 dorosłym i 86 dziem 
ciom — 2.648 zł. na podróże do miej 
sca zamieszkania 28 dorosłym—100 zł. 
85 gr. Ogółem zapomogi gotówkowe 
wydane przez wydział opieki społecz= 
nej w ciągu lipca r. b. wyniosły sumę 
2.798 zł. 85 gr. 


Przemysł pończoszniczy 
uruchomiony. 


Zgodnie z uchwałą onegdajsze* 
go zebrania robotników przemysłu 
pończoszniczego, w dniu wczorajszym . 
we wszystkich fabrykach pończoszni 
czych przystąpiono do pracy na no= 
wych warunkach, a mianowicie — 
za podwyższone płace o 12 proc. 

Miniony strajk w przemyśle poń 
czoszniczym przyprawił przemysłow 
ców o wielkie straty, gdyż z powodu 
znikomego importu pończoch z zagra 
nicy w kraju panuje głód tego towa 
ru i obecnie wiele fabryk pracować 
będzie na 2.i 3 zmiany. (b) 


Zakupy kupców chiń- 
skich. 


Jak już donosiliśmy w swoim 
czasie odwiedziała Łódź delegacja kup 
ców chińskich celem zawarcia tran< 
zakcji handlowych z szeregiem łódz- 
kich kupców i przemysłowców. 

Obecnie jak się dowiadujemy 
kupcy chińscy zawarli większe tran- 
zakcję z kilkoma hurtownikami ce- 
lem transportu już zakupionych to" 
warów. 

Kupcy chińscy zakupili znikomą 
ilość towarów i udali się do Warsza- 
wy ze swego konsulatu aby tam u 
przedstawiciela handlowego Chin uzy 
skać dalszą aprobatę na zakup więk- 
szych transportów towarów wełnia* 
nych oraz bawełnianych z łódzkich 
fabryk. (u) 
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Szabla rozstrzyga. 


Wczoraj nad ranem w lesie pod- 
miejskim odbył się pojedynek na szable 
pomiędzy jednym z wybitnych działa- 
czy społecznych i oświatowych a ofice 
rem związku strzeleckiego, członkiem 
związku naprawy Rzplitej. Tłem zaj- 
ścia były względy natury politycznej. 
W ciężkim tym starciu na szable oficer 
otrzymał głęboki cios w ramię, a jego 
przeciwnik lżejsze cięcie. Lekarze opa 
trzyli uczestników pojedynku, którzy 
nie podawszy sobie rąk, odwiezieni zo” 
stali do domów. i (e) 


Zwyżka kosztów 
utrzymania w sierpniu. 


Wczoraj odbyło się w wydziale 
statystycznym magistratu posiedzenie 
komisji statystycznej. Na posiedzeniu 
tym rozpatrywano wzhania cen na po- 
szczególne artykuły służące za podsta- 
wę obliczeń zmian kosztów utrzymania. 
W sierpniu ujawnił się wzrost cen chle 
ba, mąki i jaj. W grupie odzieżowej 
zaznaczyła się lekka zniżka co dotyczy 
również i cen towarów kolonialnych. 
Bez zmiany utrzymały się ceny kartofli 


i materjałów opałowych. (e) 
„Komisja pieciu“ jeszcze 
obraduje. : 


Wczoraj odbyło się ponowne po 
siedzenie „komisji pięciu“ na którem 
omawiano w dalszym ciągu likwida- 
cje minionego strajku i realizację po 
stulatów robotniczych. 

Ze sprawozdania wynika, że wo 
jewództwo po odbyciu konferencji z 
komisją przy udziale wojewody Ja- 
szczołta, przesłało protokuł wraz ze 
swą opinję do zarządów. poszczegól- 
nych instytucji użyteczności publicz= 
nych do zrealizowania zawartych w 
nich postulatów, przyczem p. woje 
woda obiecał spowodować wspólne 
konferencje między zarządami tych 
instytucji, o ile komisja wojewódzka 
uzna to za potrzebne. 

Jednakże rezolucje te przesłane 
zostały tym instytucjom już przed ty 
godniem, a dotychczas nie słychać 
o zrealizowaniu postulatów pracowni 
czych, ani o jakiejkolwiek konferen- 
cji. 

Po dłuższej dyskusji nad tą spra 
wą uchwalono po powrocie p. woje- 
wody Jaszczołta udać się doń z pro 
śbą o dalszą interwencję w tej spra- 
wie. 


Konsolidacja pracowni- 
ków teatralnych. 


We wtorek odbyło się w związku 
pracowników instyt. użyt. publ. ogólne 
zebranie pracowników teatralnych. Na 
posiedzeniu tym omawiano m. in. umo 
wę, zawartą w sobotę z właścicielem 
gmachu teatralnego p. Celmajstrem Oraz 
cały szereg spraw organizacyjnych. W 
wyniku obrad ujawniło się pocieszające 
zjawisko konsolidacji pracowników te= 
atralnych, ponieważ ostatnio przyłączyła 
się do tej organizacji grupa t. zw. opo 
zycjonistów, którzy wnieśli już do za- 
rządu odpowiednią deklarację. (e) 


Piekarze świecą przy- 
kładem. 


Jak się dowiadujemy, piekarze 
łódzcy postanowili obniżyć ceny 
chleba. 

Jest to godne zanotowania, gdyż 
cen obowiązujących władze już na 
pieczywo nie ustalają. 

Mamy nadzieję, że za przykła- 
dem piekarzy pójdą i inni zarówno 
hurtownicy, jak i detaliści. 


Prof. Stanisław 


NIRNSTEIN 


po powrocie 
wznowił lekcje gry fortepianowej. 


Traugutta 12, 8 piętro iront. 
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2 lata więzienia za kradzież palt. 


Sąd okręgowy w dniu wczorajszym 
pod przewodnictwem sędziego  illinicza 
rozpatrywał sprawę Franciszka Puchal- 
skiego oraz Michalak Genowefy, oskar 
żonych o to, iż w dniu 26 listopada 
1925 r. Franciszek Puchalski około godz. 
9 wiecz. działając świadomie i wspólnie 
dokonał kradzieży przez usunięcie kłód 
ki na szkodę krawca Dykermana zamie 
szkałego przy ul. Franciszkańskiej 38. 

Na przewodzie sądowym oskarżo- 
ny do winy przyznaje się, mówiąc Że 
zaszedł na podwórko przy ul. Francisz- 
kańskiej 88 przypadkowo. Zauważył, 
źe w oknach suteryny świeci się świat- 
ło a wiedząc dobrze, że mieszka tam 
krawiec, postanowił więc okraść Dyker- 


[e 


mana, co też uczynił usuwając kłódkę 
łomem. 


W mieszkaniu krawca zdjął z wie- 
szaka 2 palta, zawołał znajdującą się w 
bramie Michalak Genowelę i wraz z nią 
usiłował zbiec, lecz żona: krawca. Hena 
Dykerman powróciła wówczas do do- 
mu, lecz kłódki na drzwiach nie zna- 
Jazła. Wszczęła więc alarm i sąsiedzi 
przyłapali Michalak Genowefę w bramie 
przy ul. Franciszkańskiej 88. 


Sąd skazał Franciszka Puchalskiego 
za kradzież z włamaniem na 3 lata wię: 
zienia, Genowefę zaś Michalak na jeden 
rok i 4 miesiące więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. 


ID) 


pod fachowym i artystycznym kierunkiem 


St. Szymanko i E. Hellerowej "Egoa 21% 


6 go Sierpnia 


28 


Przyjmuje zamówienia na suknie z własnych i powierzonych materjałów. 


CENY UMIARKOWANE. 


We wnześniu będziemy 
mieli powtórzenie 
strajku. 


W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Warszawy członkowie zarządów oddzia 
łów związków pracowników elektrowni, 
gazowni, tramwajów, rzeźni i t. d. Wy- 
jazd ten pozostaje w związku ze zwoła 
nym na dziś zjazdem oddziałów związku 
prac. inst, użyt. publ. Na zjeździe tym 
omawiana będzie ogólna sytuacja na 
terenie instytucji użyteczności publicznej 
oraz plan akcji o wywalczenie we 
wszystkich tych instytucjach mnożnej 
drożyznianej. W tym celu ma być we 
wrześniu podjęta na terenie całe! Rzpli- 
tej skonsolidowana akcja pracowników, 
poparta w razie potrzeby powszechnym 
strajkiem, proklamowanym przez zarząd 
główny związku. (e) 


Jedwabnicy żądają 12 
proc. podv'yżki płac. 


W sali związków zawodowych 
przy ul. Narutowicza 50 w dniu wczo 
rajszym odbyła się konferencja ro- 
botników zatrudnionych w jedwabnic 
twie z przedstawicielami związków 
zawodowych celem otrzymania 12 
proc. podwyżki płac. 


„Stracone“ pobory 
pracownicze. 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w magistracie wypłaty poborów pra- 
cowniczych za wrzesień. Zgodnie z 
uchwałą magistratu z poborów tych 
strącone zostało wynagrodzenie za 
cztery dni sierpnia, podczas których 
urzędnicy magistratu 'strajkowali. Rów- 
nież i robotnikom sezonowym, zatrud- 
nionym na prowadzonych przez wy- 
działy budownictwa oraz gospodarczy 
robotach inwestycyjnych, strącono wy- 
nagrodzenie za kilkugodzinny strajk 
włoski w dniu 9 sierpnia. (e) 


Jutrzejszy odczyt 


Tadeusza Wieniawy-Długoszow- 
skiego. 
Jutro t. j. w piątek dn. 5,b. m. 
o godz. 8 wiecz. w sali Filharmonii 
wygłosi odczyt wybitny publicysty 
i redaktor Tadeusz Wieniawa Długo- 
szowski p. n. „Wczorajsi niewolnicy“ 
Prelegent m. in. mówić będzie 
o pojęciu niewolnika, o pańszczyźnie, 
o Polsce jako wczorajszej niewolni- 
cy, o niewolnikach politycznychi spo- 
łecznych, o niewoli myśli, ducha 
i czynu, o niewoli narodowej i t. d. 
Odczyt ze względu na osobę 
prelegenta i temat jakizostanię oma- 
wiany, budzi żywe zainteresowanie 
wśród naszego społeczeństwa. 
Bliższe szczegóły w afiszach. 


— 


"le 


Dla pań pracujących ustępstwo. 


Wielki pożar. 


Oneglaj wybychł groźny pożar 
we wsi Brażyca-Księstwo w zabudowa 
niach Gotliba Rajmana. 

Mimo natychmiastowego raianka 
spłonęły wszystkie zabadowania i in 
wentarz żywy, przyczyniając straty 
20 tyś. zł. 

Jak wykazało dochodzenie, pożar 
powstał z powodu nieostrożnego okcho 

(b) 


„dzenia się z ogniem. 


Teatr Miejski 


Dziś po roz ostatni po cenach 
najniższych przezabowna krotochwila 
amerykańska Hopwod'a „Nasza żonu- 
sia* z J. Gzylewską, J. Woskowskim 
i S. Grolickim w rolach głównych, 

W sobotę 82-ga premjera dyrekcji 
Szytfmana i Giorezyńskiego, zarazem 
1-Sza sezonu 1926|27-go. Dana będzie 
w stylowej szacie kostjamowej pogodna 
wesoła komedja w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiecgo „Wieck i Waeck* z Je- 
rzym Woskowskim i Tadeaszem Krot 
kiem w rolach tytałowych. Starego 
Klepacekiego odtworzy Antoni Kliszews 
ki, w roli Żymalskiego zaprczentaje się 
artysta Teatra Narodowego Stanisław 
Janowski. Ważniejsze róle kobiece gra 
ją: J. Gzylewsko, Dunajewska, Jaka 
bińsko, Łapińsko, Rodowiezowa, :3iało 
szczyński, Grolicki, Szubert. Reżyser 
skie opracowanie Konstantego Tatar 
kiewieza, wprowadza w akcie IIl-im 
arozmaiceenia inscenizacyjne, zgodne 
z dachem ówczesnej epoki. Nowe deko 
racje świeżo zaangażowanego malarza 
dekoratora p. Konstantego Flackiewi 
cza. 


Teatr Popularny. 


A zatem juź pojutrze, t.j. w so 
botę, Teatr Popularny otwiera swoje 
podwoje na sezon 1926/27. Dyrckeja 
inauguruje sezon bardzo uroczyście 
i zgednie z tradycją, wystawiając histo 
ryczny dramat klasyczny Giłńskiego 
„Dwie moce“ (Bolesław Śmiały). Obok 
„Bolesława Śmiałego" — Wyspiańskiego, 
jest to drugie arcydzieło sceniczne, po 
święconc dzicjom tragicznego konflikta 
ówczesnego między władzą duchowną 
a świecką. Tragizm tego konfliktu, za 
kończony męczeńską śmiercią biskupa 
krakowskiego, ks. Stan'sława Szezepa 
nowskiego i pokutą wielkiego króla, 
jako też i warunki, które przygotowały 
waranki pod  zaognienie stosunków 
między władzą dochowną a Świecką w 
owej epoce nictylke u nas, ale i na Za 
chodzie— oddane są przez Glińskiego z 
całą impresją i realizmem w zwierciad 
prawdy historycznej. Oczywiście 
rzecz wymaga należytej oprawy i pre 
eyzji w wystawie artystycznej, to też 
dyrekcja, reżyserja i artyści dokładają 
wsze kich starań, aby wystawa odpo 
wiadała wszelkim warankom. 


o o NN, 


Polska— Turcja. 
Barw państwowych bronić 
będą dwaj łodzianie. 

Jak wiadomo w dniu 12 września 
odbędą się międzypaństwowe zawody 
Turcja—-Polska. 

Reprezentacyjny zespół turecki nie 
jest zbyt silnym przeciwnikiem, tak że 
powaźnie liczyć się należy ze zwycię* 
stwem naszego zespołu. Szanse nasze 
powiększają się jeszcze tym, że Turcy 
którzy już wyjechali ze swej ojczyzny 
rozegrają cały szereg meczów  przyjeż- 
dżając przez Niemcy i Polskę, Odbije 
się to niezawodnie na poszczególnych 
graczach, którzy nie dość, że odbędą 
tak długą i uciążliwą podróż, lecz 
jeszcze wyczerpią się fizycznie na za- 
powiedzianych meczach. 

Pan kapitan związkowy P.Z.P.N. 
Synowiec ustalił definitywnie skład p.l- 
skiej drużyny reprezentacyjnej, który 
przedstawiać się będzie jak następuje: 
bramka—Domański (Warszawianke), ©- 
brońcy: Redler (Hasmonea, Lwów), Ka: 
rasiak (WKS., Łódź), pomoc: Sznajder, 
(Pogoń, Lwów), Kuchar (Pogoń), Lubina 
(Katowice); atak: Durka (ŁKS.), Pazurek 
(Pogoń, Katowice), Batsch (Pogoń), dr. 
Garbien (Pogoń), Balcer (Wisłe, Kra- 
ków). 

Jak widzimy z powyższego składu 
p. Synowiec nie wziął pod uwagę gra- 
czy drużyn mistrzowskich, które w 
dniu 12 b. m. rozgrywać będą zawody 
o mistrzostwo okręgu. 

Przyklasniąć należy panu kapita- 
nowi związkowemu. który nareszcie 
zdecydował się na wystawienie świet- 
nego obrońcy Redlera z żydowskiego 
klubu Hasmonea. Świetny ten beck 
zasłużył scbie już od dawna na ubra" 
nie koszulki z Błsłym Orłem na piersi. 

Pozatem widzimy w składzie gra- 
czy nowych lecz ze względu na nie: 
zbyt silnego przeciwnika, mogą być 
bardzo dobrzy tymbardziej, że znana 
jest dobrze ambicja wschodzących 
gwiazd footbalowych. 


Klub Turystów nie gra 
w niedzielę o mistrzostwo 


W dniu wczorajszym nadeszła pod 
adresem sekretarjatu klubu Turystów 
depesza od P. Z. P.'N:'u, że mecz o 
mistrzostwo Polski pomiędzy Turystami 
a górnośląskim Ruchem, który miał się 
odbyć w nadchodzącą niedzielę zostaje 
przełożony ma koniec tabeli. Jak wi- 
dać P, Z. P. N. przychylił się do proś- 
by Ruchu, którego gracze biorą udział 
w zawodach Górny-Śląsk—Śląsk Środ 


„kowy. Wobec powyższego klub Turys= 


tów w niedzielę odpoczywa. 
Najbliższe między miasto= 
we spotkanie Łodzi. 


Najbliższem spotkaniem  piłkar- 
skiej reprezentacji Łodzi będzie mecz 
z Poznaniem, który się odbędzie 
dnia 12 b. m. 

Jak wiadomo, ostatnie spotka” 
nie z Poznaniem przyniosło Łodzi 
zwycięstwo w stosunku 3:1, zrozu* 
miałem więc jest, że poznaniacy tym 
razem dołożą wszelkich starań, aby 
na własnem boisku pomścić poprzed 
nią klęskę. Charakterystycznem jest, 
że tegoż samego dnia odbędzie się 
w Łodzi spotkanie pomiędzy mistrza 
mi okręgowymi Poznania i Łodzi 
Wartą a Turystami z serji rozgrywek 
o mistrzostwo Polski. A 

Tak więc do meczu miedzyokrę 
gowego Poznań — Łódź, staną obie 
drużyny bez graczy swych mistrzów, 
dlategoteż przewidywane jest zwycię 
stwo Łodzi, która reprezentuje wyż- 
szą klasę footballu, aniżeli Poznań. 


Najbliższe turnieje 
tennisowe w kraju: 


ŁÓDŹ. Międzynarodowy turniej 
tennisowy o mistrzostwo Łodzi rozpo- 
czyna się w dniu 15 września. Spo- 


dziewani są tennisiści czescy, niemiec 
cy gdańcy. 

KRAKÓW. Międzynarodowy tur= 
niejtennisowy trwać będzie od 7 do 12 
września. 

KRAKÓW. Turniej tennisowy Jut- 
rzenki trwać będzie od 10 do 15 wrze: 
śnia. 
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| Wiadomości gospodarcze 


Znany filozof i ekonomista an- | 


gielski, Bentham, zastanawiając się 
nad uśtosunkowaniem się państwa 
do dążeń jednostki w sprawie zapew 
nienia sobie szczęścia, doszedł do 
przekonania, że mieszanie się pań- 
stwa do działalności jednostki jest 
bezcelowe i szkodliwe. | Bentham 
stworzył bardzo ciekawą nomen 
klaturę dla zadań państwa „Agenda 
i Non agenda“. Nomenklatura ta po~ 
szła w zapomnienie. ale teorja Bent- 
hama stała się podstawą późniejsze- 
go Laissez-fairizmu, liberalnego indy 
| widualizmu gospodarczego. 
| Obrońcy laissez-fairizmu głoszą, 
że prawdziwa wolność jest tylko wte 
dy, gdy każdy może dowolnie rozpo- 
rządzać swym majątkiem i swemi 
zdolnościami, jak mu się podoba. 
Mieszanie się państwa do interesów 
obywateli przynosi więcej szkody jak 
korzyści. 

Laissez-fairizm był wszechwład- 
ny do czasów wojny światowej. Nie 
jtwierdzimy bynajmniej, że jest on 
sprawiedliwą formą gospodarczą, ale 
faktem jest, że właśnie indywidualiz- 
mowi liberalnemu zawdzięczają pań- 
stwa zachodnie, zwłaszcza Anglja i 
Stany Zjednoczone swój dobrobyt i 

[Roje stanowisko w gospodarce świa 
ta. | dziwna rzecz, że właśnie w tych 
klasycznych krajach liberalizmu go- 
spodarczego nie zapuścił głębokich 
korzeni kollektywizm i socjalizm. 

: Dopiero wojna z jej skutkami a 
 przedewszystkiem brak surowca zmu 
|si] nawet zwolenników indywidualiz- 
jmu gospodarczego do roztoczenia 
|kontroli nad życiem gospodarczem, 
by zabezpieczyć ludności artykuły 
(spożywcze. Ale ten socjalizm pań- 
stwowy, ta kontrola nad produkcją 
(i spożyciem nie stworzyła dobrobytu. 
Etatyzm, jak go potem nazwano, 
uniemożliwił produkcję, był za kosz- 
|towny, nie miał inicjatywy, nie był 
życiowy tylko biurokratyczny. I ci, 
którzy uważali za jeden ze sukcesów 
wojny światowej łupadek laissez-fai- 
mizmu, przycichli trochę, mimo że 
znaleźli w ostatnim czasie znakomi- 
tego. obrońcę w ekonomiście an= 
gielskim w Keynesie. A zresztą na- 
wet Rosja porzuca radykalny socja- 
lizm państwowy jako szkodliwy dla 
życia gospodarczego. 

Czas, by po tych eksperymen 
tach gospodarczych ze strony pań 
stwa znowu zastanowiono się nad 
„Agenda i Non agenda* państwa. A 
tedy jednym z najciekawszych pro- 
blemów będzie problem, jakie ma 
być stanowisko państwa do kształto: 
wania się cen. Sprawa, która żywo 
obchodzi nie tylko państwa o walu- 
tach słabych będących w stadjum 
walutowego wyzdrowienia, ale i pań 
stwa o walutach pełnowartościowych. 
Wskaźnik bowiem [drożyźniany stał 
się miernikiem wartości pieniądza. 
Wartość pieniądza nie mierzy się war 
tością złota, które również straciło 
'na wartości lecz wartością towaru. 
| 


0 łódzkim filmie. 


Od szeregu dni ubiegamy się da 
„remnie o bliższe szczegóły, tyczące się 
dalszej pracy nad filmem. Wobee wy 
jątkowo absorbających zdjęć, zbliżają 
cych nas do apragnionego celu, realiza 
tor filma wraz z całym jego niczbęd 
nym sztabem, są całkowicie dla świata 
niedostępni. Zdołaliśmy tylko — i to 
drogą okólną — dowiedzieć się, że od 
były się prześliczne zdjęcia gdzieś hen 
pod Łowiczem, także, dzięki łaskawe 
mau poparcia a władz wojskowych, 
miały miejsce areycickawe zdjęcia przy 
współadziale 28 pałka Strzelców Ka 
niowskich. Nadto zostały sfilmowane 
olbrzymie fabryki naszego miasta i inne, 
nojbardziej zasłagające na  awagę, 
budowie Łodzi. Uzyskane bliższe wia 
 domości bezwzględnie ogłosimy. 


|| 


Wimy, że wartość dolara w sto- 
sunku do innych walut. nie spadła, 
ale mimo to spadła siła kupna dola- 
ra o blizko 32 proc., biorąc za pod 
stawę wskaźnik amerykański ze sier- 
pnia br. Ale nie tylko podczas wojny 
i po wojnie wzrastały ceny w sto- 
sunku do złota, ale i przed wojna, w 
czasie kiedy waluty były ustabilizo 
wane mamy do zanotowania ruch 
cen. Irving Fisher, profesor Yale-uni- 
wersytetu, obliczył, że ceny w r. 1913 
były o 27 proc. wyższe niż w r. 1851, 
czyli źe pieniądz, ustabilizowany stra 
cił w owym czasie 27 proc. swej war 
tości towarów. Ceny bowiem zależne 
są od popytu i podaży, od obfitości 
lub braku na rynku, od potrzeby i 
wahań na rynkach światowych, o 
standardu życiowego, który w miare 
postępu stale wzrasta. 

Wzrost standardu życiowego, roz 
wój konsumcji wewnętrznej decydują, 
czy surowiec będący w kraju jest wy 
starczający, czy jest potrzebny im: 
port. Ameryka zdecydowała się finan 
sować konsumcję, czyli podtrzymy- 
wać standard życiowy swej ludności, 
iw ten sposób uniemożliwiła zała- 
manie się życie gospodarczego i za- 
decydowała o rozwoju swego kraju. 

I ciekawa jest rzecz, że mimo 
nie obniżenia płac robotników nie 
tylko rozwija się przemysł, ale obser 
wujemy nawet spadek wskaźnika dro 
żyźnianego, właśnie dzięki rozwojo- 
wi i masowej produkcji. 

Próbowano w ostatnich miesią- 
cach i w Ameryce na jednej z komi- 
sji Kongresu, by banki emisyjne do" 
prowadziły swą polityką dyskontową 


| do stabilizacji cen. 


Dyrektorowie amerykańskich ban 
ków emisyjnych, jak Strong Nurris, 
słuchani w tej sprawie wypowiedzie- 
li się stanowczo przeciw wszelkim 
próbom wciągania banków w polity- 
kę stabilizacji cen. A zresztą zupeł 
nie słusznie zauważył Strong. wobec 
sprzecznych interesów między konsu 
mentem a pronducentem. Między kon 
sumentem, który we wielu wypad- 
kach jest producentem, — lub produ 
centem, który w tysiącach wypadków 
jest konsumentem trudno znaleźć 
sprawdziany, którymi kierować się 
należy przy stabilizacji cen. Staty- 
styk new-yorskiego Federal Reserve 
Banku wskazał, że ceny zależne są 
od wahań na rynku światowym. 

Utrzymanie cen mimo zniżki na 
rynkach światowych zabiłoby krajo- 
we życie gospodarcze, bo spowodo- 
wałoby zalanie własnych rynków ob 
cemi wyrobami. 

W teorji pięknie brzmi hasło 
stabilizacji cen, w praktyce jest ono 
nie wykonalne, nawet dla najbogat- 


Oddawna dawała się odczuwać | 


potrzeba popularnego podręcznika 
radjoamatorskiego, któryby mógł speł 
nić rolę podręcznika i stał się nie- 
zbędnym oraz dostępny zarówno spe 
cjaliście—amatorowi, jak i mało zna- 
jącemu się na technice radjowej. Tę 
Kia zamierza zapełnić  „Ajencja 
Wschodnia“ przez wydanie „PORAD: 
NIKA DLA RADJOAMATOROW*, ja 
ko zbiorową pracę kilkunastu wybit 
nych radjo-techników polskich, któ: 
rzy stworzyli komitet redakcyjny w 
osobach pp.: prof. Czarniawskiego, 
kap. Groszkowskiego, prof. Kadena, 
majora Karaffa, kap. Nowosolskiego, 
inż. Porębskiego, inż. Pietrowskiego, 
kap. Schóna, kap. Wojno i kap. Ziem 
bińskiego. 

Podręcznik ten p. t. „Poradnik 
dla Radjoamatorów*" zewierać będzie 
następujące odziały: 

Znaczenie radjo-techniki. Naj- 
prostsza stacja nadawcza odbiorcza. 
Wiadomość o falach, Ateny (jak je 


NON AGENDA. 


szego państwa i największego produ 
centa, jakim jest Ameryka Północna. 

Nasz minister przemysłu i han- 
dlu korzysta z każdego wywiadu, by 
mówić o stabilizacji cen i to czyni 
dziś, gdy od końca czerwca do dni 
ostatnich żyto podrożało o 60 pro- 
cent, a pszenica o 45 procent, gdyż 
o cenach zboża u nas decyduje nie 
tylko „towarzysz urodzaj w Polsce*, 
ale giełdy w Chicago, Winnepeg i Li- 
verpoolu, zwyżka lub zniżka frachtu 
okrętowego z Ameryki do Europy, 
wysokość dyskonta w Ameryce. 

Przy tej współzależności gospo 
darczej państw od siebie, przy wol- 
nym a nieograniczonym wywozie, to 
nie my decydujemy o cenach nasze- 
go zboża tylko popyt i podaż na 
giełdach światowych. 

Rozumiemy bardzo dobrze, że 
przy tej wielkiej różnicy między in- 
deksem cen a indeksem płac leży w 
interesie rządu, aby doprowadzić do 
zniżki cen. 

Ale rząd musi sobie powiedzieć, 
że nie rozporządza żadnemi środka- 
mi technicznemi, aby przeprowadzić 
stabilizację cen. Nawet reglamenta- 
cja przywozu nie jest bronią w ręku 
rządu. Rząd, który reglamentuje przy 
wóz, subwencjonuje przemysł krajo- 
wy, uzależnia konsumcję wewnętrz- 
ną od widzimisię przemysłowców, wy 
klucza bowiem konkurencję nie tylko 
dumpingową ale i solidną, kupiecką. 
Nawet rząd musi rozumieć, że regu- 
lacja cen będzie możliwa, gdy doj- 
dziemy do ideału regulacji surowców 
gdy nastąpi opodatkowanie nie pro- 
duktów i obrotu tylko zysku i prze- 
prowadzi się jeneralną regulacją cen. 

Dziś sprawa regulacji cen nale- 
ży do działu „Non agenda“ jak to na 
zwał Bentham. 

Nie twierdzimy smajanie), że 
nawet w tych warunkach dzisiejszych 
wykluczona jest zniżka cen. Można 
osiągnąć zniżkę cen w kraju nie 
przez redukcję płac, które zaleca ja 
ko jedyne lekarstwo. Lewiatan, tylko 
przez zastępowanie maszyn starych 
najnowszemi, zmniejszającemi wysi- 
łek robotników a zwiększającemi wy 
dajność i przez masową produkcję. 
Wtedy i reglamentacja przywozu bę 
dzie niepotrzebna. Przy dzisiejszym 
stanie rzeczy, kiedy mamy nieograni 
czony eksport, a reglamentowany im 
port nawet surowców, których u nas 
wcale niema, mówić o stabilizacji 
cen, nie iest niczem innnem jak de- 
magogja. 

To rozumieją zbyt dobrze ci, 
których się zamierza tą demagogją 


złapać. 
Dr. F. Rotenstreich 
Senator. 


„Poradnik dla radjoamatórów". 


budować). Odbiornik detektorowy. 


Odbiorniki lampowe. Lampy katodo:, 


we i ich zastosowanie. Akumulator 
i baterje. Słuchawki i głośniki. Jaki 
odbiornik należy sobie sprawić. Jak 
obsługiwać odbiornik. Wady w od- 
biorniku i ich usuwanie. Klucz tele- 
graficzny. Wykaz stacyj. Tabele. Mu 
zyka i radio. 

Obecnie mamy w Polsce 15 tys, 
zarejestrowanych abonentów „Polskie 
go Radja* a codziennie przybywa 100 
nowych. 

Mamy nadzieję, że ze względu 
na niską cenę i ciekawy materjał, 
poradnik ten znajdzie się w rękach 
każdego radjoamatora. 


Notowania złotego polskiego w 
dniu I-go września 1926 r. Za 100 zło- 
tych: Londyn za 1 funt szt. 45.—, Zu- 
rych56.60,Berlin46.71,—47.19, wypłaty na 
Warszawę 46.63- 46.87 Katowice 46,68 
Poznań, — 46,92, Goańsk, 57.55—57.70, 
wypłaty na Warszawę 657,88 — 57,47. 
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Dolar i Złoty. 


W dniu wczorajszym na łódz- 
kim nieoficjalnym rynku walutowym 
płacono za dolara 8.97 8.99. 

Tendencja spokojna. 

Z Warszawy donoszą: 

Zapotrzebowanie na dolary go- 
tówkowe były minimalne, gdyż zaku= 
piono zaledwie 40600 dolarów. Bank 
Polski płacił dziś w dalszym ciągu 
na dewizy na Amerykę 89.8, za bank 
noty dolarowe St. Zjedn. — 8.95. 

Na nieoficjalnej giełdzie płaco- 
no za dolara 8,98.i pół. 


Akcje. 


W dziedzinie akcyj tandencja za 
sadniczo jest mocna zmienia się jed- 
nak w ciągu dnia w zależności od 
popytu lub podaży. Na wczorajszem 
zebraniu giełdowem wahania kurso- 
we były dość čznaczne, końcowe jed 
nak kursy były daleko wyższe od 
końcowych onegdajszych. W porze 
pogiełdowej tendencja była niejedno 
lita. Bezpośrednio po zebraniu gieł- 
dowem nastrój był mocny, wiecze- 
rem zaś sytuacja się pogorszyła i 
ofiarowane akcje po obniżonych kur- 
sach. Większych obrotów dokonano 
akcjami arbitrażowemi t. j. notowane 
mi również na giełdach zamiejsco» 
wych. 


Urzędowa ceduła giełdy walutowej z 
dnia 1-go września 1925 r. 
Dolary St. Zjedn. Gotówka 8.97 

Sprzedaż 8.99 Kupno 8.95. 


CZEKI: 


Holandja 361.45 362.35 460.55 
Londyn 34,77,— 43.88 43.66 
New-York 9.— 9.02 8.98 
Paryż 2720 27.10 26.17 27.03 
Szwajcarja 174.15 174.59 173.71 
Wiedeń 127.45 127.77 127.13 
Włochy 5331.50 31.58 31.42, 
Praga 26.72. 26.78 26.66 


AKCJE. 


Bank Polski 98.—, 
Bank Handlowy 4.— 
Bank Zachodni 2.40 
Bank Przem. we Lwowie 0.62 
Bank Dyskontowy 9.50 9.70 
Zjedn. Ziem, Polsk. 1.90 
Zarobkowy 8.75 7.75 8.25 
Kijewski 0.30 0.27 
Brown Bovery 1.75 
Chodorów 98.— 100.— 
Częstocice 1.75 1.85 
Michałów 0.37 
Firley 0.62 0.63 
Węgiel 84.— 80.— 
Nobel 3.75 3.65 
Fitzner 3.50 3.75 
Modrzejów 5.45 510 5.20 
Ostrowieckie 8.25 8.50 8.20 
Pocisk 2.— 1,80 1.90 

Rudzki 1.64 1.57 1.60 

Ursus 2.10 2.52 2.15 
Zawiercie 24.—, 26— 2560 
Borkowski 1.75 

Siła i Światło. 366— —— — — 
Czersk 0.35, 0.55, 

Qosławice 3.— 92.85 


95— 86.— 


98,— 


82.— 


Cukier 4— 4.80 3.75 
Łazy 0.21 022 

Nafta 0.60 0.62 

Cegielski 24— — — 
Zgierz 0.75 

Spiss 5,— 


Elektryczność 50.— 55,— 
Polsk. Przem. Naft. 0.50 
Cegielski 24.— 

Lilpop 1.17 1.11 1.12 
Norblin 1.50 1.45 1.50 
Parowozy 0.51 0.52 

Rohn i Zieł. 0.50 0.54 0.52 
Starachowice 2.75 2.58 2.64 
Zieleniewski 16.— 
Zyrardów 17.50. 16.25 
Spirytus 2.80] 

Puls 6.25 6.— 6.50 

Elektr. Dąbr. 22,— 

Wysoka 2.85 2.93 
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Wzruszający dramat życiowy w 7-miu kreacja króla ekrana i hamoru 
wielkich aktach p. t. 5 Nad programy: J 


; : 4 2 aktowa komedja Charlie Chaplina 
„Kobieta nad przepaścią” | s, „Nietortanny piłkarz” : 


w rolach głównych b) Tegoroczne Derby Wiedeńskie 
Albert Abel, Sasha Gaza i Willy Kryser. ` c) „TIorreador* 


ERTER ROD E PET RE TETEE 
KINO _ KiNO 


DZIŚ! 


w obrazie p. t. 


„KARJERA CHAPLINA" 


Z dniem 15 września wznawiam 


33 7 99 Wkrótce opuści prasę ` 
Wielki podwójn NOWDSG! A > M 
„NOWOSCI 5 Sen Bf „Poradnik dla Radioamatorów lekcje 
= p g - niezbędny dla każdego — tak specjalisty, jak i amatora. początkowego 
I.. Wybitny sensacyjny obraz, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia „PORADNIK DŁA RADJOAMATORÓW” zawierać będzie następujące działy: f 
a w polskim dworze w. Kieleckiem. $ i Znaczenie radiotechniki. -Najprostsza stacja nadawcza i odbiorcza. nauczania 
Słowa wypowiedziane przez parobka do córki dziedzica „Zapłać ale nie || Wiadomości o falach. Anteny — Jak je budować. Odbiornik detektorowy. . z 
pieniędzmy* posłużyły jaka motto do niniejszego obrazu pod p Odbiorniki lampowe. Lampy katodowe i ich zastosowanie. Akumulator lotja Neuroldberżanka 
m ` aść- i baterje. Słuchawki i głośniki. Jaki odbiornik należy sobie sprawić. Jak - : 
„iragedja zniesławionej obsługiwać odbiornik. Wady w odbiorniku i ich usuwanie. Klucz telegra- Andrzeja 7 m. 8 od'g. 3—7 pp. 
W rolach głównych: primadonna teatru Narodowego w Warszawie ala U 7x stao Taoele. à Kia w EA 7 WA ai 
edakcję objęli wybitni fachowcy pp. prof. Czerniawski, kap. Grosz- 
, ZOFJA JAROSZEWSKA i JERZY STARCZEWSKI. kowski, prof. Kaden, major Karaffa, kap. Noworolski, inż. Porębski, inż. ||. NIECH CAŁA ŁÓDŹ WIE U 
1. Dramat o silnem napięciu z życia rosyjskiego Piotrowski, kap. Schón, kap. Wojno i kap. Ziembinski. gi o kozetki, kanapki 
A, W rolach i į Zamówienia na egzemplarze i ogłoszenia przyjmoje i krzesła najtaniej kupić można 
Pani Kitty głównych: Wiera Ghołodnaja 10. Runiez. Agencja Wschodnia, Łócź, Zachodnia 72. Tel. 23-51 i 21 50. || =SE= tylko w znanej —=£= 


; Ilustracja muzyczno- -wokalna z udz. JAZZBANDU pod kier. S. KANTORA. 
piewy-w wykonaniu słynnej śpiewaczki operowej HALINY ZARSKIEJ. 
Ce] 


tapicersko-dekoracyjnej pracowni 


J. A. Wojciechowski 


Łódź, ul. Nowomiejska 10. 
Sprzedaź na raty i za gotówkę, 
Z ZOE OT aa Ce E 


Kinematograf „OŚWIATOWY 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 
DEA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 31 sierpnia do dn. 6 września r. b. 


Pati Patachon „ke 


Gimnazjum hebrajskie „JAGNE” 


w CODAL babes szt 15. 


Tapicersko-Dekoracyjna 


Pracownią 


k 
J i j Przyjmuje się zapisy ONT uczniów— f|otomany (kanapki),. krzesła, 
Bomedja w 8-miu częściach. do wszystkích klas. kozetki-I A AGE: l 
_ Następny progr.: VERITAS VINCIT (Prawda zwycięża) __ VERITAS VINCIT (Prawda zwycięża) Kancelarja szkoły czynną jest GAŚNIE od godz. G. Lewkowicz; 
DLA_MŁODZIEŻY : Naj nowsze przygody Tarzana 11—1. Egzaminy wstępne rozpoczną się 3 września r. b. kódź północna 5 
wśród mał kaz 7 
Dramat w 14 częściach, podług słynnej Soie Edgara Rice . Burrougs'a. Dyrektor. Sprzedaż -na raty i za gotówkę, 
1129 W roli Tarzana Elmo Lincoln. 50 proc. taniej. 


KRYSZTAŁ! nE aR 


Przyjmuje wszelkie roboty: Dr. med. 
czyszczenie szyb wystawowych, fab- 


l rycznych i prywatnych domów, cykli- f. U 
4 ? nowanie, drutowanie i froterowanie po- ry SON 
N | 6 l A ri | d N. ; sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. soda | 


Ważne dla matę 


Ceny konkurencyjne. solidnie i po cenach przystępnych ul. „iw 


RT DET E E TOT POZNA 
3 Firma „KRYSZTAŁ*, Piottk. 97. E Plac (reperuje) opony i dętki 
Piotrkowska 61, tel. 43 18. E EE] Pladek, Główna 43 lecz. Vita od 4,30 


S koł F eblowska w podwórzu. 
Vapa aa TECE ECT n. Razentałówny SAELE 
dla wszystkich zakładów naukowych. . z l 
ZĘ a y! ul. Fańska D Poszukiwane Jade w piątej 


Dla dzieci od lat 4 do 7. 


ES E EUO DADA = 2 S Ə k O j z Niemiec 


Dyrekcja Kursów - d. | dla młodego małżeństwa: | ejefon X 4.50. 
| [Szkoła religijna M, MILIGHA Henryk ||" Otety do Bir „BIP | 
GIMNAZJALNYCH j Kr yszek Cegielniana 40, tel. 20-62. 
Zawadzka 9 (front II piętro) Wólczańska 5. PACZKA ’ 
Ą TR wewn. deb ikk 
zawiadamia, że wykłady rozpoczynają Zapisy nowowstępujących UezNIEM przyjmuje arenai, serc.) P kó ł W nsszynistko poż 
me p memnon | Emre eheee pokój słowecznykEE EEE: 


Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kance- Przy szkole — klasa przygotowawaza dla dzieci od 5 lat. AL. I Maja 3 0 d d a m. wych. Bler, sub 


larja kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. mm CENY NISKIE. = telef. 9-27. 5 p RAIE tdm. „Wiad Codz.“ 
EA p Wiadomość: ul. Cegielniana 36, 


Dyrektor J. Radwański. || a A | m. 11 do godz. 12-ej rano. TEEST 

SOTSA RE EEA 

Czyś zaprenumerował na wrzesień 
Wiadomości Codzienne“ 


jedyny dziennik żydowski w języku polskim | 
na województwo łódzkie ? | 


8-kl. Kursy Gimnazjalne 
pod kierownictwem 


A. Wierzbickiego 


. Piotrkowska 85. 


Dyrekcja o iż początek zajęć 
na kursach wieczorowych dnia 6go 
września o godz. 7 m. 15 wiecz. na 
kursach rannych dn. 15 września 
o godz. 9 rano. 
Dyrektor: A. Wierzbicki. 


i - r 20 gr. miesięcznie; zamiejscowa 5 zł. 
r Z AJNE 8 limetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek w Łodzi 4 z g 
Ogłoszenia : PAC pITARE 4 łany): NADESŁANE. Purola 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumerata: 20 gr. przeczę zagranicą 7 zł. 20 gr. Odnosg 
: drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. == szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 
ciał Daaa dance wal cz enea AAA 


Odbito w tłoczni B-ci A. i l. Holcman, Zawadzka Ne 7 


